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ł t e  R eiiii’,i i flCińistratji: Kijów. Krentiatyk 33.
Telefony: ftedakryi Na 24-64. Administracyi Na 16-72-

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

A dm inistracya otw arta od g 10—4 po pot i od 5—7
\ueozorem.

Ogłupienia przyjm uje się dc godziny 6-tj wieczorem,

DZIENNIK KIJOWSKI
FISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mieś. kwart, półrocz. rocz- 
PKŁNU1BEPATA: W  kraju  1 -  3 . -  6. -  1 2 .-

„ Za gran icą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z z  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego m-ejsce 
p r/ed  tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop każdy na­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop od wiersza pe- 
tii 'wego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane"

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
N um er pojedyftczy 5 kop.

Prenumeratą i ogłoszeni? przyjmuje Administracya.

4.t P.

Karolina z Orzeszków Laskowska
ur Az. w Nowosiółkach na W ołyniu w roku i818, po pelnew 
cnót rodzinnych i obyw.teiskich życiu, zacoęta w Bogu, opatrzona > 

c® S; kri ruentaoni dn. 9 go grudnia 1912 r. w Zadybacb. j 
Złożenie zwłok w grsbie rod: innym na Cmentarzu w Ołyce odbę- 
dzie się ania 14 go grudnia r. b., o ciem  dileri i wnuki' zawiada­
miaj*, przyjaciół i życzliwych, prosząc •  modlitwę sa Jej duizę

Stały Teatr Polski
SA L A  KLUBU .O G N IW O * 

(Kreszczgtyk Nr I).

Ki owakiego Polskiego Tow. Miłoś­
ników Sztuki pod artvatycxuem kie­
rownictwem Pr. Rycnłowaklego, b. 
dyrektora W arszawskiego Teatru 

Zjednoczonego. 4962 
W sobotę dnia 15 grudnia r b. ostatni gaścinny występ S ta n i s ł a w y  
W fo o o U o j znakomitej artystki Teatru Kri łjw skiego. „ U R C O ^ Y  KA­
W ALER" k m e Jy a  w 1 akcie Józefa BUzlńskie* ». „S Ę D E IL W IE " tra- 
gadya w a odłłonach StanLława Wyspiańskiego. Rolę JewdoChy* wyko­

na p. S t .^ W y s s o k a .
Szczegóły w programach. O n y  miejsc podwyższone, Początek o godzi­
nie 8 m. 15 wieczorem. L .k ty  wczos.iie] nsbj wać nsożna w księ­
garni W i, Idzikow. kiego (Kre&zczatyk Nr 35, tel. 858), a w dzień 
przedstawienia w kasie Jtluhu Ogniwo* od godziny 6 wiecz. do końca 
przedstaw enia. W  niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo* otwarta 
od godz. 10 rano do godz. 2 po pot. 1 od g. 6 wiecz. do końca przedst. 
ANONS: W  niedzielę d. 16 grudnia r. b. no raz 3 cl „ D o b ra *  s k r o jo ­
n y  t r a k "  krotocbwila w 4 aktach G. Dregelly. W Czwartek dn 20-go 
grudnia r  b „ L a d y  F n ś e r i o k "  komedya w 3 aktach Fredericlua 
•lów ny  reżyser K Tatarkiewicz. Sekretarz teatru IN. Bogusławski.

T e a t r  „ S o l o w o o w ” .  m.  «  * .
D iit po raz i, ci eo n a  sztuka F. Sołohuba z repertuaru Cesarrriego 
A 'eM andr^w stiei.0  *eatru „ Z a k ła a n 1 * # y c la (< w  5 akt-ch. Nowa 
dektracys J Kołomiejcewa. Reżyterya N. Krasowa. Poeiąttk  o godzinie 
8-ej wieez. C :ny zwyczajne. B.Iety nibywać można. W niedzielę dn. 
16-gr grudnia po południu oo raz pierwszy ps w;nowieriu Fr. Schille­
ra  „ Z b d jo y "  trsgedya w 5 akt. Wieczorem po rsz drugi », H lstopya 
p s i m s ł t t ń s t w s "  w 4 aktich. W  poniedziałek dn. 17 grudnia
prx< d '- s ie n ie  ogólnie przystęjne po r iz  8-my k.rn»dy»-bajk» ^Euge- 
niusra C arikowa „Ta a e m a to a  l*,śao“  w 5 obrazacn. W e w tu ek  
d. 18-go po raz i9-</ komedya sa t/rz  G. Dregely „ b o b rz o  o k ro jo ­
n y  f r a k ”  w 4 ak tte1 W środę d. 19 go wzrowienie przedstawień dwor­
skich przv L udaiku X-V J Moliera ..D o n  j o u a r ”  w 5 aktach. W so­
botę d 29 rrudnia uenefls J .  S ŁO N O W A  po raz pierwszy M. Lermonto- 
w . .S o l W ro k o w y ” . W próoach: „ H a r y a  S t u a r t "  Fr. Szillers. 
„ G d  o re to o  s tro n a  ż y c ia "  B ecayene, , C z ło w ie k , k tó ry  w ld a la l 
d y o b la "  Ler*z.

J C i n o - T e a t r  Jk. ^ S z a n c e r a .
K r e a z c z a t j k  A b  3 8 .

1 . Dyabelafci płom if /i „Saeharet*.

2. O północy dramat.

3 .  ^ o i a  a r u b ś s  — komiezre.O "

4 .  P atlrół do Bulgaryi — z natury.

5 .  Kfdnika Gaumond Nr* 51.
O p k C a t t p a  a y n f o n l c a  n a  p o d  b a t u t ą  a r t y s t y  k o m p o z y t o r a  G , F i s t r l a r - i .

Początek seansów o godz. 4 po p o i , w niedziele i święta od godz. 12 w poł.
Bilety studenckie po cenach umiarkowanych można nabywać tylko do godziny 7-ej wieczorem.

S z c z e g ó ł y  w  p r o g r a m a c h .  5549

P c a r w a ^ o r z e d n y  | T  P  R  E  S  8 § *
e  R o a y l  T t i a t r - B i o g r a f .  w  w p r o a t  p o c z t y .
Nowy piękny program w 4 oddziałach. Zwrócona większa uw agt na wybór obrazów d. 15, 16 i 17 b. m.

dramatŚlepy rzeźbiarz —  Dwie przepaście
Głowa Mitiuchi nie daje mu spokoju kj H  Piekielna drabinakomicz- 

ne-
ćwiczenia *J*yg o d llilC  P H t h ś " ° S,ltniC w,rP»dfc; w yw iecie i z wojny n »  B a łk a n a c h . Muzyka 

o godz. 12-ej w poł. W e wtorki
iiustruie treść obraz. Pocz. 

soboty zmiana progr.
seansów o godz, 4-ej pp., w niedziele

Pierwszy w Kijowie A m  Kreszcza^ k 30
Teatr-Kinematograf Telefon 13 80.
Dzisiejszy cały zysk zostania oddany na rzecz niezamożnych studentów 

politechniki, którzy ukońcryil Szkołę Realną w Winnicy.
Tylko trzy dni 15, 16 1 II grudnia nowy wspaniały program. D y s b a l- 
•ki płonkiaó -  sensacyjny' iram atw 2-(^i oddziałach z udziałem w jłów  
nej roli gwiazdy światowej Sacbaret. Ślep p r a e i b i a n  — wstrząsają­
cy dramat P lakieta*  d ra b in *  — z natury. Ćwiczenia gimnastyczne. 
G ło w a  n t l b  hl n ie  b a jo  m u  s p o k o ju . Komiczny obrsz z życia 
rosyjskleg*. T ą p o J n lk  P a th ó — ostatnie aowośCi. W  r  ećzielę od g. 12 
do 4 dli dzieci do lat j'edm iu, jeżeli wchodzą z dorosłymi, wejście bez­
płatne. Początek w dnie pows^ec me 8 godz 4 pp., a w święta o godz. 
1 i-ei w poł. W ielka orkiestra Koncert, pod bet. El Swierdtowa. Ceny 
miejsc: L o ir—3 rb., miejsce w loży—75 k. 1-sze miejsce- r>0 kp.; 2 gir — 
35 kp.; 3 Cie—25 kp. Dla uczących się: 1-sze 35 k., 2 gie £5 k., 3-cie 15 k,

T f t e i ł m  U B i k s m b a  Oyrcśroya *1. T s p o r  -  B e g rn w s .
■ SJSisSS*" tW lS K P S S K ,, i Dziś dn. 15-gt grudnia oo rx* 16» 

, , r - n n ę  P tf tłe rM jł '- (Czio-Czlo-San). Biorą udział p p ; Woromec Ment- 
wid, L-abomireck*, Leskow.; p p : Brajoin, Gotczako’ ’, Moczarow, Sotni 
kuw i ia. Początek o godzinie I ej wieczerem. Jutro dnia 16 go dwa 
przedstawienia: w południe po cenaeh zwykłych nt. rztcz T-wa niesienia 
prmocy n!«i.amcżnynj uszsnicom Funduklejowekiegi Glmnazyum 2sAiklego 
„B u z  ■ łb u " ,  wieczorem pm cenach zwykłych „ F a u s t* !  (z Nocą W il- 
purgiij. Dni* 17-go na rzec* Kijowskiego KaraiVtk<*go T-wa Dabroczyn- 
nośct „C  i n s o e r a " .  Dn. 19 go i) „ R ig o l s t to 1 , 2) „ P o s tó j  k a w a b e - 
z jf.”  balet. Dnia 20 po raz 1-szy pu wznowieniu „ W a lk lp y a 11.  Dnia 
21 g* „ C y n  liś  A a w lis k l f .  Bilety na wszystkie przedstaw.enia t:  by­
wać naażna w  kasie Msatru.

T E A T R  Dziś Do raz 2 g i mer l^ n r in s  L imc4< Bierze udział
W, N D a p a r a ia  ’^ ' 11* r  - a ■*'  oftlet rocz. o g. 9 I pół w. }utr» dwłrt
(zieryngowska 8). Na.rotte*, 2 )1.,Biedna cwloczki1 .* 1 / , Wsęełafwdówka*

OPERETKA .....................................................
DYREKCYA

U. P. Ltokfejjo.

. . .  cała trupa 1
B ilet PoCz, O g 4 1 pół w. Jutr* dwi* rtnei. i)  ,La 
M>scotte*, 2)1,.Biedna owloczki“ d 17, Weaełafwdówka*, 
d. 18 benefis reżysera M, Krigel „Kijowska Carmen*. 
Bilety nabywać można w księgarni W. Idzikowskie­
go EreSzCzatyk Nr 55 od godziny 10-eJ do 3-ej po 
południu, Od 6 wieczorem w kasie teatru.

Pcł Dyr N. BUTLER.

0^  #  1 
T-« L  L ABBKOSftH S *  W M St!

Fllla  U j o ^ a :  Kreszczat^k Nr 21 Telefon Nr IE  II.

D-r Czerniak Ę f f jS g ł
moCz., 'spec. kur, Strioriem płc.) od 
9— 12. 5- 9. Kob. od 1—2. WSzyst. 
spec. spos. kar. Hydr. elek. za*, lecz

Ronie wie: ichotre
ujeżMżone pod męskie i damskie sio­
dło od 2UO do 1,500 rb. w Pilipkach 
ttaCya ko le j, poczta i telegraf Dęta. 
czyn P. Z. Kol, Zcl Sob leszczański-
I fl(llłvnSdV b rodńw ezlacneckich— 
LjjjllJH ifllijDprowLrzz sprawy, ao
tyczące praw ao Szlachectwa, tytu. 
łów, herbów etc. Kijów, h unduicie- 
jow jkr 14 za. 19, oSob. ad 4 —  7 g- 
List Skrzynka poczt. Nr 149 3654
I Chorób skórnych
. L b & l  l  \  wenerycznych B. 

I l t r g l a i t u a  b. asystenta Praf. Stu 
owenkawa, stałe łóżka. Pensyonat1 

W anny wad. araz iuch„ powietrz* 
Kujracya , 9i 4r . Kijów, Kurcniówka 
d. wł. tans gdzie poczta. SzCzeg. po­
daje w  list. zanakn. bez firnay. Oso 
biśCle w  mieście; Muzykalny zaułek 
a “ ■ 5*- 3744

N a  G w i a z d k ą !
SKŁAD FABRYCZNY

Akc. T-we 
Warsiaw- 
skiej Fa­

bryki
Filia

Kijowska E reszczatyk HU m  im  telefonI I P  O  3b 3e.

własnej fabiykacyi 
oraz o ry g ii iŁ l .ie  
p e rs k ie  i t u r e c ­

kie.

i i i a i i i s
francuskie od najtańszych do naj­
wykwintniejszych. ,

Firanki, Fcityery, Ozdobne noduszki na 
puchu, Serwety, Kapy pluszowe i Kapy

ł m l n U T O  1 'wiele ‘M yc51 orzedaio- 
Ł b l l U n O  tów oraz drobiazgów.

iC n n y  Y c i i le  f s b p y c z n e .m m u m M

Cyrk „ H ip ^ in - F a la c e ” Mikoiajowska 7 .
Dz.ś anir 15 go grudnia b o n e f i s  \ U n « > j n  j H o u n  Wykonają
angielskich burlesk-klownów pp. YWUUUO I R t a j j a .  p o r a z l  szy
„A ustralijski mu :ha ]ado* itaJ scena komiczna u n .  numery O gi dz. 
10 '■ pól wiecz. po raz 11 ty francuska w d k a s  Walczą: U Goyer i Lau- 
be, 2i Ujbo i Krafort, 3) Spul i lan-Jago, 4) P iera- de K olis i Miedwie- 
die’.ir 5) Pi ul ii, midt i Postaz Ju Cus. Początek o godz^ 8-ej i pfll _wi:cz. 
W niedzielę dn. 16-go grudnia o godz. 1-ej po poi. „ Ś w ię to  D a ie o in - 
n s ” .  1 oda-kS ani raktów bezpłatne wożenie fcdzieci na Kucykach. Ceny 
żuiżone. Dzieci do 10 lat płacą pt Iowę.__________________________

Do dzisiejszego N-ru dołączamy 
dla abonentów zamiejscowych 
prospekt W  jr d ■ w  B  i C  t  w  a  
„ Z i a m t B 11. 5566

w  a n o .
Prenumeratę 1 ogłoszenia da
„ b z fc s n ih  K lj iv s k l i j iu

przyjmuje
bfiągar. J. Zawadzkiego

Janî oi - Wołyński
Prenum eraty

„ D z i e B c I k a  K l j o n e k . , ł
przyjmuje

(p. Hieczyslatt- Ćwiącki

R ó w n o , uołyl,
Prenumeratę ogłoszenia do

„Dzień.
przyjmuje z 496

p. Lu d w . Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. pidmien-

pokój londyński.
( fw r o t  pokojow y na całej linii)

Jest dla pisarza politycznego największa 
satysłakeya i jedyne zadowolenie stwierdzić, 
że w ocenie politycznej sytuacyi zachował 
ostrożność, że nie dał się porwać ogólnemu 
prądowi, ie  w przewidywaniu wypadków nad­
chodzących miał racyę. Dzisiaj po tylu g ło­
sach pokojowych wychodzących z najwyższych 
miejsc polityki zsgranicznej od odpowiedzial­
nych jej kierowników nie sztuka w obliczu 
kocJerencyi pokojowej w Londynie piaać poko­
jowo, ale przed miesiącem, kiedy głosy urzędo­
we brzmiały rozpaczlirie, kiedy powoływano 
rekrutów, uzupełniano Ladry, kopano ziemne 
fortece, ustawiano armaty na pozycyach, kie­
dy ludność wzburzona wobec nadchodzących 
wypadków traciła zimny sąd i w popłochu wy- 
tofywjda wkładk. z kas oszczędności, a zamoż­
ny Durtuj pakował manatio, przekazywał pie­
niądze na banki zagraniczne, kupowsł dewizy 
i uciekał „w ciepłe kraje*, kiedy panika przed­
wojenna ogarniała prawie wszystkie stery, 
kiedy zdawało się, że wybuch wojny lada 
dzień nastąpi: wtedy zachować równowagę,
trzeźwość sądu 1 ścisłość logicznego rozumo­
wania na podstawie tego materyału polityczne­
go, jaki dostarczały dzienniki codziennie zmień 
ne podające wiadomości — nie było znów tak 
łatwą sprasą. Dlatego z prawdziwą satysfak 
cyą możemy dziś powołać się na nasze słowa 
na tern miejscu przed miesiącem wypowiedzia­
ne i potem stale powtarzane: w o j n y  n i e
b ę d z i e, strachy na lach j!

Dżiaiaj przychód”  materyał dowodowy 
w formie bardzo urzędowych wynurzeń panów 
ministrów spraw zagranicznych, oraz ocena 
tych doniosłych enuncyacyi pokojowych w pra­
sie zsgrrnicznej francuskiej, angielskiej i nie­
mieckiej

Musimy n t chwilę zająć się nieco bliżej 
tymi objawami pokojowego zwrotu na całej 
liaii, aby znów na cbw uę utrwi Uć sytuacyę 
i nie dać się złapu: na manewry „wiecznego po­
koju*, w który absolutnie nie wierzymy, a je­
dynie możemy tylko powied’ eć: c o  s i ę  o d ­
w l e c z e  t o  n i e  u c i e c z e .  A ’e na dziś 
nie grozi Europie żadne niebezpieczeństwo wo­
jenne. Poaój powraca, ale ten pokój zbrojny, 
ten pokój kosztowny, kiedy to naj'epsi przyja­
ciele t y ł o  wtedy się kochają, jeżeli czują, że 
uzbrojeni są po zęby i na każde zawołanie 
postawić mogą milionowe wojska. T tk  jeat, 
obecnie niebezpieczeństwo wojny minęło. Trze 
źwo jednak oceniając obecną sytuacyę europej 
s'tą n:e wolno się oddawać żadnym złuozeniom 
i z jednej ostateczni ś:i wpadać w drugą, b o 
z n ó w  t a k  r ó ż o w o  w s z y s t k o  nie 
jest wcale urządzone w tym i  wiecie i wojna 
której nie było bardza łatwo może być.

Trzy są w tej chwili aktualne oświadcze­

nia publiczne, które stanowią przedmiot dysku- 
syi politycznej w całym świecie. Mowa mini­
stra prezydenta rosyjskiego Kokowcewa, n ow a 
ministra spraw zagranicznych włoskiego mar­
kiza di San Giuliano o odnowieniu trójprzy- 
mierzą i mowa francuskiego ministra prezyden­
ta p. Pnincarego.

Minister prezydent gabinetu francuskiego 
p. Poincare mówił w sobotę dnia 8 grudnia 
w izbie deputowanych już po otrzymaniu wia­
domości o powziętej uchwale Lonferencyi am­
basadorów w Londynie co do odrzucenia pre-
tensyi serbskich do portu nad Adrystykiem 
cc do utworzenia niezawisłej, pod piotektora- 
tem Turcyi, Albanii.

Oczywiście wiadomość ta znacznie uła­
twiła miaiatrowi Poincaie zajęcie bardzo poko­
jowego stanowiska. Miał jednak w tej uchwa­
le londyńskiej minister Poiacaić swoją osobistą 
zasługę, gdyż Francya od pierwszej chwili spo­
ru austro-serbskiego odrazu stanęła po stronie 
Austryi i oświadczyła, że z powodu portu 
serbskiego nad Adryatykiem nie można dopu­
ścić do wojny europejskiej. Poincare należał 
do przekonanych przyjaciół pokoju i w tym 
duchu od piej rrszej chwili wpływał na sojusz­
ników s . rych, a przez tycn na SerLię. Dosko­
nale przewidywał, że Rosya nie może wdać 
się w wojnę z powodu nieuzasadnionych pre- 
lensyi serbskich, co zresztą w porę tygodni 
później nietylke przez usta rządu, ale i zc 
wszystkich stronnictw w Dumie rosyjskiej po­
twierdzono. Teraz ministtr Poincaić wyciąg 
nął konsekweneye całego rwego dotychczasowe­
go w sporze austro-rosyjskim, a raczej austro- 
serbskim zachowania i oświadczył, że F r a n ­
c y a  z a w s z e  s t a n i e  p o  s t r o n i e  p o ­
k o j o w e j .  Teraz więcej mź kiedykolwiek 
miał prawo swe pokojowe stanowisko głośno 
zaznaczyć miniater, który w tak wybitny apo- 
sób do utrzymania pokoju w Europie się przy­
czynił Francya służyła jak żadne inne moccr- 
stwo interesom pokoju, *ama wytrwała na tym 
stanowisku pomimo, że sojusznicy stanow­
czo nie poparli jej pierwotnie, A ż  s t a ł  s i ę  
c u d :  trójprzymierze i trójporozumienie pogo­
dziły się, wszystkie wielkie mocarstwa stanęły 
w Londynie na stanowi*iku Franeyi i pokój 
został uratowany. Francya zwyciężyła. Pokój 
londyński przynosi znękanym narodom przed 
samymi aw?ę.ami Bożego Narodżcoia dobrą 
nowinę A  jakiekolwiek zmianę mogą jeszcze 
zsjść na B»łkanarh, czy wojna z Turcyą je­
szcze rsz się odnowi, czy też przyjdzie do za­
warcia stanowczego pokoju między Związkiem 
Bałkańskim a Turcyą, pokój europejski jeat 
narazie uratowany. Poincaić nie robi jednsk 
tajemnicy z tego, że ns wypadek, gdyby w oj­
na znów podjęta zostiła w Turcyi musiałaby 
terytoryalnie objąć znacznie obszerniejsze roz­
miary i dlatego uczynić należy wszystko, co 
jest możliwe, aby do odnowienia wojny teruz 
nie dopuścić. Na ten wypadek zapowiada Po­
incare, ie  Fran cja ezynnie wyatąpi i do po­
średniczenia w azyskie strony walczące zaprosi.

Pierwotną polityką Frarcyi było utrzyma­

nie n i e z a w i s ł o ś c i  T u r c y i  i całej jej po­
tęgi w obecnych granicach. Gdy to jednak o- 
kazało się niemożliwe, Francya musi uczynić 
wszystko, aby skutki wojny zoitały  do m i n i ­
m u m  ograniczone. Klauzula D ć s i n t ć r e s s e -  
me n t ,  której Francya swego czasu od Austro- 
W ęgier żądała, została przecież w całości przez 
Austro-W ęgry dotrzymani, i dziś każdy przeko­
nać się może, te  Austro-W ęgry żzdnych tery- 
toryalnych nabytków na Bałkanach nie żądał} 
i nie dążą do nabytków w pn-ysziości. Poli­
tyczne i ekonomiczne żądania wiedeńskiego g a­
binetu w żadnej mierze nie mogą naruszać nie­
zawisłości politycznej, ani ekonomicznej Serbii. 
Autonomia Albanii jest zapewniona, przy- 
czem terbom otworzony zostanie na clbańakiej 
ziemi w o l n y  p o r t ,  połączony z Serbią kn­
ieją międzynarodową i zupełnie zneutralizo­
waną pod kontrolą Europy. Prócz tego Ser­
bia korzystni będzie z wolności cłowej, wpro­
wadzania przez ten port wszystkich towarów, 
nie wyłączając broni i amunicyi.

„Będziemy się starali— powiada Poincarć—  
przy urządzeniu nowych stosunków w Albanii, 
ile możności, korzystnie je dla Serbii ukształ­
tować i otoczyć , je  należytemi graraneyam i, 
gdyż leży to w interesie pokoju europejskiego, 
żeby, jeżeli już od Serbii domaga się wielLiej 
ofiary z części jej ambicyi politycznych, z dru­
giej strony dać jej możność życia i nie odbie­
rać jej możności oddechu swobodnego*...

Tak więc wszystko przemawia za tern, że 
pokój europejski został uratowrny. Gdyby ję­
ci aak— czego nie przypuszczamy— nastąpić mia­
ło znów zerwanie pokoju, wówczśs rola Euro­
py wcale nie będzie jeszcze skończona.

„Europa 1 „a: ać się będzie wobec rozsze­
rzenia teatru wojny, co już dziś na wypadzk 
odnowienia kroków wojennych można przewi­
dywać, nie pozostać bezczynna i przeprowadzi 
medyatyzacyę. Na wszeizi wypadek Francya 
nie uatrnie w usiłowaniach doprowadzenia mo­
carstw do idei pokojowej, Francya pozostanie 
wierna swym wielkim ideom na Wschodzie, a 
na vsze'Jd wypadek potrafi uratować to, co 
dla niej jest naji/yższem dobrem nienaruazal- 
nem, to jeat swą narodową cześć i honor 
Franeyi*.

W  rozprawie, jaka nad wywodami p. Po 
incare’go w francuskiej izbie deputowanych za 
raz się odbyłs, ze strouy radykalnej pociouósł 
p. D e l o n c l e  pokojowe i poprawne stanowi­
sko ministra Poincarć’go, przyczem nie szczę' 
dził komplementów pod adresem Auatry. i mi 
nistra hr. Birchtolda.

Drugi mówca, socyaiista V a i l l a D t ,  o- 
świadczył, że na wypadek wojny w całej Fran 
cyi zafa lo w ałab y  k o m u n a ,  a oświadczenie to 
przyjęła cała izba z oburzeniem, przyczem pre­
zydent izby p. Deschanel z właściwym sobie 
patosem deklamował, że na wypadek europej­
skiej wojny Francya potrafi spełnić awój obo­
wiązek.

Mowę rosyjskiego ministra p. Kokowcewa 
znają czytelnicy „Dziennika Kijowskiego* we 
dle stenograficznych notatek. Ni- potrzeba

więc dziś jej tekstu powta-zać. Należy jedynie 
stwierdzić, te  głosy prasy europejskiej powitały 
mowę rosrjakiego ministra prezydenta, który ją 
aż dwa razy w jednobrzmiącym tekucie powta­
rzał w Dumie 1 Radzie Państwa, jazo doku­
ment abaolutnie pokojowy. Przyjęcie, jakie jej 
zgotowano w Paryżu, było wprost entuzyasty- 
czne, bo fet Francya m eiokrotrie dawała do 
zrozumienia, że jakkolwiek jeat 1 pozoatan*e 
wierną, najwierniejszą sojuszniczką Rosyi. to 
jednak zbytniego angażowaria się w polityce 
bałkańskiej nie znosi i nie może zapomnieć, że 
Turcyą ma dla Franeyi inne zupełnie znacze­
nie, aniżeli dla Rosyi. Turcyą jest terenem 
ekspansyi francuskiej i Francya musi Turcyę 
tak samo ostrożnie traktować, jak każdy rdc- 
rzyciel musi swego dłużnika szanować, jeżeli 
chce, aby mu płacił przynajmniej procenty od 
długów. Francya zaś nie zapomina, że Turcyą 
jeat jej wielaą diużnicztą. To te i „Tempa*, 
pisząc o wartości Turcyi dla Francy i ( nie omie­
szka' upomnirć swego sprzymierzeńca w Rosyi, 
żeby zwrócił uwagę na różnicę jiteresów . R o­
syjskie i francuskie interesj bowiem na blizkin 
wschodzie w Turcyi wcale nie wą identyczne 
Moralny i ruuleryalny wpływ Franeyi na Tur- 
cyę ject olbrzymi. Sto i dziesięć tysięcy turec­
kich uczniów odbiera swe wykształcenie w Tur­
cyi w szkołach francuskich. T  zysta tureckich 
szpitali, setki śptek tureckich i mnóstwo turec­
kich domów sierocych znsjduje się w ręku 
frrncuzów. T o  są wielkie moralne intereuy 

rancyi w Oryencie i wielki stąd płynie mo­
ralny wpływ francuski na stan umysłów v  
Turcyi.

A le nie mniej doniosłe są interesy mate- 
ryalne, jaair Francya posiada w T urcy i Jeżeli 
się zbada pożyczki tureckie z lat 1865, 1868, 
1890, i 8j* 1, 1893, 1894, 1896, 1905 1 1906, 
to można się przekonać, że na 1204 milionów 
franków na Francyę przypada 846 milionów, 
leżeli się do tego doLczy francuskie kapusły, 
zajęte w otomańskich bankach, w kolejach że­
laznych, r towar.ystwacb kolejowych: Smyr­
na— Kassaba, Jaffa— Jeruzalem, udział w kolei 
Bagdsdzkiej i t. d., jeżeli doda e.ę do tego 
przedsiębiorstwa budowy portów w Smyrnie, 
Bejrucie, Konstantynopolu i t. d., to otrzymi 
tię pokaźną sumą dwóch miliardów franków, 
które Franeyi inwestowała w Turcyi.

Te cyfry, którt „Tempa* jeszcze jaskra­
wiej oświetla i szczególniej doniosłość politycz­
ną ich podkreśla, stunowią należyte objaśnię 
nie, dlaczego Francy * zthodzałr takie nerwowe 
zuniepokojenie ni 'pierwszą wieść o zwycię­
stwach Związku Bałkańskiego, a kiedy pogo­
dziła się już ze zwycięstwami bułgarów i se 
bów i ze zwycięzcami, to zawsze jeszcze nie 
pogodziła się wcale z myślą o identycznych in­
teresach Rosyi i Związku Bałkańskiego yt celu 
zniszczenia Turcyi.

A  już zupełnie nie chciała Francya dopu­
ścić do wojny, któtaby drugiego jej wielkiego 
dłużnika uczyniła na dłuższy czas trudnym w 
wypłacalności.

R eriier frrncuski nie zniósłby takiego 'za­
wodu.

Groźba V a U i ą n t a  brzmi wszystkim zło­
wrogo i na długo pozostanie r* pamięci.

Toteż z prawdziwą ulgą w sercu, z praw­
dziwą wdzięcznością or ibistą z entuzyazmem 
przyjęto we Franeyi pokojowe słowa ministra 
prezydenta K c  k o <7 c « w a.

Tak samo w Anglii, gdzie panuje atmo­
sfera absolutnie pokojowi przyjęto siowa r o ­
syjskiego ministra jako objaw uspokojenia, za 
które Anglia szczególnie poczuwa się do wdzi 
cLności. A le nie widzą tam jeszcze wcale, że­
by mowa Kokowcewa oczyściła atmosferę prze­
siąkniętą bakcylami wojennymi.

„Daily Newa* pisze: kieay przed trzeua 
laty przesilenie bałkańskie z powodu sprawy 
aneksyi Bośnu i Hercegowiny dochodziło do 
swogo apogeum, wówczas minister spraw za­
granicznych p. Izwolakij powiedział znamienne 
Mowa: z powodu Serbii Rosya nie będzie w oj­
ny prowadziła. Tych słów teraz niema w 
ośw.adczeniu zIoLt c t r r .  A  natomiast— co 
jest bardzo charakteryrtyczne —  jest mowa o 
żywotnych interesach. Brjkuie tam jednego 
słowa. Ale tego słowa, którego minister ro- 
cyjsid nie mógł czy nie chciał wypowiedzieć, 
nie będzie się obawiał powiedzieć minister an­
gielski. Rzeczą redy sir Eawarda Greya będzie 
słowo to wypowiedzieć. A  słowo to proste 
brzmi krótko i bardzo jaano: n i e  e b e e m y
w o j n y .

„Times* w bardzo umiarkowanym tonie 
zestawia dwie mowy, które się wza.-etn uzupeł­
niają i zestawia je obok siebie, choć one w ca­
le tak nie były pomyślane,

W  tem zestawieniu jeat perńen sens pcli 
tyczny pewna insynuacya: mewa ministra Ko- 
cowcewa zasługuje zdaniem „ lim e s ’*.", a ty  

nie zestawiano ją z mowr; austryackiefo mini­
stra hr. Berchtolaa. Obie s? pokojowe, l a k  
urno Ber'In jeat zadowolony z mor y  Kokow ­
cewa i widzi w niej, rękojmię utrzymania po­
koju. S ł o w e m  p o k ó j  n a  c a ł e j  l i n i i .

Bardzo znamienne uwagi pomieścił organ 
półurzędowy u*iusterctw& spraw zsgraninnycb 
w A u stry  „N. Fr. Presar* na ten temat. Po­
wiada, ze m.iniate,> Kokowce przeszedł z fi­
nansów do polityki. To  przechodzenie jest 
bardzo ważne.

Staranie bo wiem o pieuądze, o umieszcze­
nie pożyczek jest donkonałem wychowaniem 
dla polityka. Jest to wycLorranie zawsze po­
kojowe. Diatego to można ministrowi na sło­
wo wirrzyĆ, jeżeli zapewnia, te  Rosya wszy­
stkimi środkami dąży do utrzymania pokoju 
i jeż<; j wypowiada swą głęboką wiarę, że po­
kój istotnie w przyszłości będzie utrzymany.

A le nawet w takiej chwili widzi, odczu­
wa „N. Fr. Presse* w mowie miniatra Dewne 
patronizujące t o n y  słowiańskiej ortodoksalnoj 
potęgi, którL się unos* nad Ewiązkiem B ał­
kańskim.

Rzymski cesarz dusit swe 'ofiary zebrane 
u gościnnego stołu aeszczem kwiatów. Nieza­
wisłość narodów bałkańskieh zdaje się orgaso-
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wi austryackiego mini stcrstwa spraw zagrani- 
cj yi h dusić sit; takie pod wrażeniem tych 
mówionych kwiatów.

W  czen&że bowiem tkwi trudność, żeby 
zwycięzcy bałkańscy nie uzy skuli tri f.rów zwy­
cięskich? Kto im stije r a  'istjęcie? kto im od­
biera owoce ich zwyćj estw? Przecież hr. Berch- 
told był pierwszym w E <rcp e ministrem, któ­
ry  zerwał ze s t a t u s  a u o  i publicznie przy­
znał zwyc ęncom wszystkie wyniki ich zw y­
cięstw. Obary krwi narodów bałkańskich nit ■ 
poszły przeto na mrrne.

Podział Albanii nie należy przecież do 
potrzeb narodowych słowiańskich narodów bał 
kańskich. Nie potrzeba więc Związku Bałkań 
skiego bronić przed mniemanym nichezpieczeń 
stwem ani wyszukiwać wrogów, których wcale 
niema. Takie smoki, które by miały bu Ig srom lub 
serbom wydzierać Ich zdobycze, malowane są 
jedynie w bajkach starszych wydań. Są to 
przeto jedynie tylko umizgi, z których nrwc t naj­
poważniejsi politycy nie potrafią się W danych 
momentfch wyzbyć.

A k  monarchia Austryacko-Węgłerska mo­
głaby z m owy Kokoweewa wyciągnąć nieje 
doą naukę na Drzys/łość. Czy zwycięzca z ped 
Ktrkkinsse i L a  e-Burgas je lc z e  długo będzit 
miał oefiotę dawać się pńtronizowuć i wodzić 
□a pa«ku? to n e jcat zr pełnie pewne. Czy 
zwyc-ęzca z pod K im  a nc/wej 1 Monastyru tak­
że za tem bęnzie tęsknił? to jest również wąt­
pliwe. Paychofog po wiedziałby, że to n*e jest 
zwykłą skłonnością u zwycięskich królów, któ 
rzy z trzfesmi wracają z wyprawy wojennej 
w której wyłącznie na własnym mieczu się o 
pieral*.

Pol tyka zaś Austro-W ęgier leży właśnie 
na unit życzeń narodów Związku Bałkańskiego 
jest to polityka wolnego sił ich wyzyskanis. 
Niechże Bulgarya będzie ty'kc Bul»a“yą, Ser­
bia niech będzie serbską, a Grecy,a grecką, 
wtedy nie będzie żadnego na BaisanacD nie- 
bezpieczeństwa. A k  jak długo królowie b»ł» 
kańscy będą tylko kró'ami II klasy: którzy mu­
szą się zawsze u swych protektorów pytać cze­
go sobie życzą, tak długo nie służą jedynk 
swoim incerescm, lecz interesom swych prote­
ktorów.

Widzimy tedy najlepiej z tego komenta­
rza półurzędowego erganu sustryićko węyier 
skiej polityki, że pomimo zupełnie pokojowej 
chwili obecnej, pomimo pokoju na całej linii, 
jaszcze przedwcześnie byłoby] mówić o zupei- 
nem poniechaniu dalej sięgających planów, któ- 
le  oczywiście bez wielkiej rozprawy się nie 
r.będą i dlatego zawsze położenie jest poważne. 
Może Konfercncye pofeojo^e, które znów po 
trzech posiedzeniach w Londynie zostały odło 
żone przyczynią się ostateczni** do ułagodzenia 
istniejących jeszcze przeciwieństw, ale nie po 
dobna w o p t y m i z m i e  z b y t  d a l e k o  
s i ę  p o s u w a ć  i d z ś  już uważać, ż- niebo 
polityczre jest bez cbmur, kzurowe.

Co dz ś meżna stwierdzić, to że niebez­
pieczeństwo bezpośrednio grożące znów odło* 
żone zostało, że położenie j d jak  niezmiennie 
jest poważne, pomimo wielkiego hymnu poko­
jowego, jak pod wpływem nastroju fiwiąteeząe- 
go piać będą dzienniki pckojowo-usposcbione, 
którym s ę tylko zdaje, żc n i o s ą  d o b r ą  n o­
w i n ę ,  a w  gruncie rzeczy przygotowują gieł­
dę, na pomyślne u 1 1 i m o...

Pokój Londyński jeszcze nie panuje.

W. L.

Sprawy bałkańskie.
Taktyka tttneka na topferencyl L“ młyńskie]

Urzędowy organ tureckfngo ministerstwa 
spraw zagr-ir cznych .Tkdam* w jednym z ar 
ty iu 'ów  przedFt* wia pl+n taktyki tureckiej na 
konferencji pokojowej londyńskiej. Oto, co pi­
sze w tej kwesty i: .O b ’-  koafereneye londyń­
skie uzupełniają s i; wzajemnie i mają również 
żywotne znaczenie Pieiwsra ma za zadacie — 
narady pokojowe. Sprzeczne żądania, w spra­
wie Adryar.opoi i ze strony Baigaryi, a wysp—  
ze strony G recji będą bąrazo truane do rcz- 
strzyg nięda.

W  sprawie Albanii i Macedonii możemy 
liczyć na pomoc Austryi i trójprzym trza. Sgmi 
jednak będziemy musieli bfonić grsn*cy bułgar 
skiej, ostatniego m szego oparcia w Rumelii.

P o ra , podług naszego zdania, powinna 
skorzystać z niesnasek pomiędzy samymi związ­
kowcami z jednej strony, z drugiej z a ś—pom ię­
dzy zwirzkowcirni a Rumunią, Austryą i W ło­
chami Z  cfcn.fą zaś, ydy pomiędzy ram i a 
państw am i batkńń' kierri v/ czasie lorferen«yi 
w ynikną niep< rozumier ia  —  co je^t do przewi 
dzenia— s t r o n y  r f t  t ę a ą  mogły zerwać rozejmu 
i rozp-.cząć w fjn y , zanim nie odwołają się do 
konfereneyi ar«bisador-»w, k tó ra  też zamiem 
rozej-m c a  sta ły  pokój.

Delegaci nasi powinni podzielić kwestye, 
podług ich znauzenia, obsta.zać kategorycznie 
przy caszych podstawowych żądaniach, odstę 
p jjąc natomi-st o j  żądań mniejszej wagi Z ' a 
czy to, że skłorni będziemy do ustępstw w 
sprawach Albami i Macedoaii, kategoryczni w 
żądaniach— w sprawie wysp i granicy bułgar­
s k ą .

Fyckę i miłe Sć własną należy zostawić na 
stronie, a dążyć jedynie do zachowania życia. 
Nie podzielali imy z d n ia  Forty, gdy z taką 
łatw<. " ią zgodziła się na rczejm w atesunku 
do Adryanopola, Żądanie Bułgaryi należy zw ió 
cić w sf-onę Muceconr, tnłzie narirralnie w y­
nikną nieporozumienia z G^ecyą. W ykorzysta­
nie owych n:^porozumień stanowić hędzie zw y­
cięstwo taktyki delegatów tui > kich. ,

Co do konferencjo ambasador ów, ma one 
za zadanie— ułatwienie prac konfęrrncyi poko­
jowej, oraz rozs rzygoięcie różnych kwestyi 
ap, m ych Liczymy tu na współdziałanie nie 
tyiko Austryi i Niemiec, lecz Anglii, a może 
nawet i Francyi*.

Tyle .ftaam " Sądząc jednak z pierw'- 
szych posiedzeń konferencji, zdaje się, iż wła- 
śaie taktyki .Icdamu" przytrzyuy^ać się będą 
dr legaci otomańscj*

Wady trty laryl tureckiej.
Zastanawiając się rad  wadami irtyW yi 

tureckiej .Gazette de Hollande" pisze;
W ojna bałkańska postawiła na porządku 

dziennym kwestyę armrt. W iele pisano o bra
1 zaletach, jakie wykazały działa Kruppa 

i S bneidera. M.iwicno nawet, iż pSństwa bał- 
k-nsii.i zawdzięczają ss?e zwycięstwa jedynie 
di I rqci ar-cat Scbn< idera.

W takim razie jednak przyjąćby należi’o 
że aitylerzyści tureccy, którzy posługiwali się 
działami Kruppa strzelali tak źle, że zniweczyli

ich zalety. Byleby to mniemanie fałszywe. Za- 
chodzi tu natomiast inna ważna okoliczność. 
Oto a*-tykrzyści tureccy fcolduią zasadzie nie­
mieckiej z przed 6 :u L i y -  W i r k u  n g  g e b t  
v o r  D e c k u  ng .  Arnuaty ich stoją bez naj­
mniejszej osiony,— czego lezultatem są— jak to 
przedstawia fotografia w jednera z pism ilu- 
sirowanych —  na edkrytem polu działa, porzu­
cone na pastwę rieprzyjacićl —  obok trupy 
wszystkich artylrrzystów.

Przed 15 laty taktykę tę stosowali Sami 
niemcy; dziś —  pomysłowi ftancuzi stworzyli 
nową taktykę artyleryjską: główną uwagę zwta 
cać ua osłonę bateryi, albowiem skuteczność 
. m onady znajduje się w stosunku prostym do 
czasu jej trwania. Turcy— nauk niemieckich nie 
zdązyii zapomnieć —  a co za tem idzie— uznać 
wyższość taktyki francuskiej.

Enwer bey w  Konstantynopolu.
Jak donoszą do aCorriere della Sera", 

bohater tureckiej atcyi obronnej w Trypolitanii 
przez Egipt dortil się do Konstantynopola. 
Dnia 8-go b. m. został przyjęty przez sułtana, 
i tóry go obdarzył Wysokiem odznaczeniem woj- 
skowein, poczem odbył dłuższą naradę z mini­
strem spraw wev nętrznych, tudzież z ministrem 
w ojry. L jduość Konstantynopola witała boha- 
cra Trypolisu i Cyrenaiti catuzyastycznie. Pi 

sma poświęciły mu szereg artjkułów - panegi- 
ryków

Niestrudzony żołnWz, Enver B jy , nied‘u- 
40 bawił w stolicy. W yruszjł na pozycye prze 
dnie do Czataldży i tu z upoważnienia Nazima- 
baszy organizuje podobno własny óddznł— dl?* 
uczynienia w razie wznowienia akcyi wojen­
nej —  djra ersyi zbrojnej, w rodzaju tej, jakiej 
dokonał podczasi wojny rosyjsko-japońskiej ge­
nerał MiszczenLo na Korei.

€cha kuluarowe.
Sprawa odpoczynku świątecznego oflcyallstów 

handlowych
D. r i  b. m. [grupa centrum Rady Pańshva 

rozważała kwestyę swego stosunkuj do proiekiu prr- 
wa 0 odpoczynku świątecznym ofieyalistów han­
dlowych.

Grupa centoum’ została poinformowani, że 
minister handlu i przemysłu wystąpi na posiedze­
niu pleni rn tm  Rady Państwa w? obronie redakcyi 
^mawianego oroj ktu, opracowanej - przez Dumę. 
Między innemi minister kategorycznie będzie pro 
testować przeciwko przedłużeniu nom  sinego dniw 
roboczego dla ofieyalistów .handlowych do 14 go 
dzin, jak to uch wa'iła komisya Rady PLństwa i za ­
proponuje ustalenie ro-godzinnego .dnia roboczego

Grupa centrem w myśl zapadłej uchwały po- 
pfze poprrw ki ministra.

Następnie rszw aiano poprawki, zapropono 
wane przez N Tagm cea a, W. Tinairiaziewa, D. 
Grimma i innych. N<-jbardz;ej zasadnicze poprąwb1 
dotyczą odpowiedzialności kryrr nalnej właściciel1 
przedsiębiorstw zz nieprzestrzeganie przepisów no­
wej u* ta wy i rozciągnięcia mney obowiązującej u- 
stav j tej na miejscowości miejskie.

Dłuższą dyskusyę wywołała kwesty* stosunku 
grupy Centrum Id wniosku prawicy o od*Słaniu 
projektu ponownie do kotrisyi.

W ększość mówców wypowiedziała się prze­
ciwko powyżśzemu wnioskowi, uznając, fż rewizyt 
p 1 oj- ktu, oparta na zasadach, proponowanych p.vze2 
piawiCc, zasadniczo jest nledopuszcca^a, pi.lr*yCz ' 
nie zaś doprowadzi do odrzuceń*? całego projektu, 
gdyż Dum 1 Państwowa nie zgodzi się nigdy na 
zmianę jego podstaw zasadniczych.

Grupa Centrum,nie będzie jednak oponować, 
przeciwko zwróceniu projfktu tej komisy i, która go 
już rozważała dla uwzględnienia Dopiawek.

Grupa N euhardu wikwestyi wniosku prawi 
cy nie jest Jednomyślna. W iększość wszakże sądzi, 
iż wniosek ten powtuiengbyć odrzucony.

Złbżnnle mandatu.
Poseł do Dumy Paf.stwot rej, na^yonaJista W. 

Kadygrcbow cświadćzył urzedownie, iż składa raan 
dat p jselskl. Podobno powodem do złożenia man­
datu była ta okoliczność, iż p. Kadygrobow pra­
gnie zachować posadę prokuratora grodzieńskiego 
sądu okręgowego, którą piastował do wyborów 
swych na posła.

Sprawa Kurłowa w pierwszym 
departamencie Rady Państwa.

O telepraf cznic podanej dc wiadomość* 
decyzji pierwszego departamentu Rady Pań­
stwa w rprawie o jdania pod sąd Kurlowa, Spi- 
ridowicza, W ierigina i Kuiabki, pisma - peterg 
burskie d*ukują następujące szczegóły:

n - g o  grudnia, pod przewodnictwem człon 
ka Rady £ań?t»a A . Saburowa, miało miejfce 
posiedzenie pierwszego departamentu Rady Pań­
stwa, na którem rozpatrywano sprawozdam* 
senatora kryminalnego departamentu kisacyj 
nego N. Szulgina w sprawie dymijyonow-mego 
generat lejtenacta Kuriowa, crsz Spiridowicza, 
Wierigica i Kulabf i

W  posiedzeniu \ rali udział prezeB rady 
ministrów W . Kokowcew, minister spraw w e­
wnętrznych A . Makarów, minister sprawiedli­
wości Szczegiowitow i inni.

Po oagtjeniu posiedzenia urzędnicy han- 
celaryi państwowej odczytali sprawozdanie se­
natora Szulfdna, w ktprem ostetm szczegółowo 
przedstawia przebieg zdarzeń w Kijowie. Po 
odtworzeniu w całości obrazu’-zamachu na ty 
d e  prezesa rs.dy ministrów F. Stpłypiua, sena­
tor Szulgin szczegółowo omawia charakterysty­
kę uczestników oraz rolę odegraną przez każ­
dego z nieb, n-jwięcej miejsca udzielając byłe­
mu naczelnikowi kijowskiej , ochrany", pułkow­
nikowi Kulabbo Niemniej szczegółowo w yja­
śnia senator Śzulgin stosunki, j-tkie łączyły Bo- 
growa z ,0. Lran*" or*tz przyjaźń jego 
z Kulabką, która umożliwiła mu dostanie się 
do teatru.

Następnie serator skreśla wyczerpujące 
sylwetki Sptridow*eza, W ierieine oraz byłego 
wiceministra spraw wewnętrznych Kurłowa, 
wyświetlając stosunki, jakie ich wzajemnie łą­
czyły oraz organiztcyę f ochrany" vr ezrsie u- 
roczystości kijowskich.

Na ogól sprawozdanie senatora Szulgina 
jedynie w niektórych cześciai h różni się od 
sprawozdania senatora Trusiewicza.

Ober-prokurator Ketape, który rnial ogól­
ny n«dzór nad przebiegiem śledztwa pierwiast 
kowego w sprawie Kutłuwsi, S^irid ^wicza, 
W ieiigina i K jlabki, prs awił wniosek cddania 
Dod sąd wjż-:j wzmisnaowar-ych e s ib , obecnie, 
prócz Spiridoaicza, dymisyonowaaj^b, za bez 
czynność przy sprawowaniu władzy- Wniosek

ów stanowił temat rozpraw na omawianem po­
siedzeniu pierwszego departamentu Rady Pań­
stwa.

Senator Taran, referent sprany w pierw­
szym departamencie Rady Państwa, w « a s :e 
rozpatrywania sprawozdania senatora T rusie- 
wicra, wyraził w sprawie obecnej zdanie, ii 
wzmiankowane cztriy osoby należy pociągnąć 
do odpowiedzialności nie tylko za bezczynność,”' 
l:cz i za nadużycie władzy, cc było berpośred- 
uią przyczyną zamachu na P Stołypira,

Ministrowie spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości, oDonuiąc przeciwko inkryninowa 
nemu nadużyciu władzy, wypowiedzieli się za 
pociągnięciem do odpowiedzialności wskazanych 
osób zr, bczczynrość, w niej tylko upatrując 
przyczynę dokonania zamacha.

Pewna czgtć członków Rady Państwa 
wypowiedziała się za oddaniem pod sąd jedy­
nie pułkownika Kulabki, jako bezpośredniego 
zwierzchnika Bogrowa.

Po długich debatach pierwszy departament 
Rady Państwa większością głosów postanowił 
oddać pod sąd gen.-Ieitenanta Kurłowa, Spiri- 
dowicza, W ierigina i Kułabkę na mocy oskar­
żenia o bezczynność przy sprawowaniu władzy.

Postanowienie to zostanie przedstawior e 
do decyzyi N-jwr/źszej, i w razie zatwierdzenia 
będzie zwrócone ober prokuratorowi ć u  spo­
rządzenia altu  oskarżenia oraz poparcia oskar­
żenia przfd najwyższym Sądem karnym.

Podolskie g:Maine zgromodienie 
zismskie.

Dzień i-szj’ (10-go grudnia).

O godzinie 2-ej po południu gubernator 
podolski hr Ignatjew zagai! drugą z rzędu zwy 
C7ainą seayę gubcrnialnego zgromadzenia po­
dolskiego 2iemstwa, zazraezywszy w swem prze 
mówieniu inaujurpcyjnem, że, objeżdżając gu­
bernię, miał sposóu przekonać się o dobrodziej 
Jtwach, które już po roku funkeyonowinia no­
wych instytucyi samorządnych r a  kraj spłynęły. 
Mówca podkreślił i to, że ziem^twa powiatowe 
w zapale wypełni im  a Juk, wywołanych dłu^o 
letu"n brakiem samorządu, wyśrubow-łj swoje 
budżety tak dalece, że w niektórych powiatach 
Podolu podniosły się one o 30^. Zwracając 
na to uwagę, prosi gubernialnc zgromadzenie
0 możliwe oszczędności w budżecie gubernial* 
nym, bacząc na smutny stan ekonomiczny kra­
ju, wywołany tegoroczną kięftką gospodarczą.

Na mowę gubernatora odpowiada prze­
wodniczący zebrania marszałek Ratcowicz zwię­
źle i krótko.

Ns stępnie zarzyna się weryfikowanie licz­
by obecnych. Liczba dziwnie małe; rtawiło się 
tfMfdwk q u o r u m  Z liczby n  ti* raonycb 
ool-.ków, niestety, obecnych jest za ltd rie  5 ciu. 
Resita nadesłał, depesze, usprawiedliwiające n it- 
obecność chorobą.

Potem znowu przemawia marszałek Rako- 
wicz. V7sponair.a chwili, narodzin ziełństw, zro 
dzonych w cza?pch ™alk partyjnych i zawdzię­
czających swoją genezę żelaznej diom niej,o- 
jpołitego męża strnu S*ołypina, który wbrea 
woli I Dy wyższej do życm je powołać potrafił, 
chociaż sam to życiem przypłacił. Ziem *twa 
>d polityki nie da cię oddzi/lić, one ciuszą 

działać u n i s o n o  z pri darni, połączonymi z 
Kierowniczym duchem pansrwowosci rosyjskiej, 
muszą podzielać aspirocye ogólnopaństwowe i 
noldować ideałom narodowym  Otóż pc roku 
12 ym, który dumą i ocucną pierś r< ayjeką ra-, 
pełnia, jako setna rccznica wielkiej w o jay  oj­
czystej, następuje rok 13 ty, który nie moiej 
ważny historycznie dla Rosy., iako trzecnsetle- 
r.ic obecnie panującej Dy nas ty i i dl*, należyte­
go uczozenia tej rocznicy proponuje asygnora 
nie 5.000 r b , co zgromadzekde jednogłośnie 
przyjmuje.

Jednocześnie prezes ziem stva p. Aleksan­
drów obrany został ns przedstawiciela ziem 
sta. a gubernialnego dl* wręczenia odnośnego 
adresu,

Marszalek Raho>ucz w przemówieniu swem 
podkreśla nrateonie chwilę znamienną, htórą w 
polityce europejskiej przeżywamy —  waikę po­
bratymczych ludów słowiańskich z pćłks*ę»y 
cem, i proponuje wyrazić współczucie za po 
mocą esygnowania na rannych 20,000 rb. oraz 
wystosowania odnośnych depesz. Po krótkiej 
debacie zebranie zgadzs się z sum zapasowych 
tego ̂ kredytu j  udzielić i poleca komisyi ogótnej 
sprawę podziału tej sumy pomiędzy państwa 
skonfederowane w walce z Turcyą oraz redak- 
cyę depesz do odnośnych *-ządów.

Następnie uzupełniano komisye, przerze 
dzone wskutek nieobecuości abstynentór-, no­
wymi członkami, wybranymi przez aklamację, 
a zebrenie odroczono do środy 12 go grudniL 
do godz. n-ej. Do tego czasu będą pracować 
komisye. Na miejsce nieobecnego p. E Bo 
oieckiego prezesem komisyi asekuracyjnej i jej 
referentem obrany został p. Tomasz Micha 
łowski.

Dodać należy, iż matadorzy miejscowego 
nacyonalizmu przygototrali i w tym roku siur- 
pryrę dla i tak już opodatkowanej kirszeni mie­
szkańców Podola, czekających niecierpliwie nu 
plony wydatkowań grosza publicznego w po­
staci poi ipszenia dróg naszych okropnych, któ­
re tak bardzo się przyczyniły do zaprzepasz­
czenia tegorocznego urodzaju; w postaci szkół, 
szpitali i t. d. Tymcaasem panowie n^eyona- 
hści wystęoują z propozyryą asygno^ama sub- 
sydyum dla swego lejborganu ^PodolatTina* » 
zachęceni zeszłorocznem powodzeniem już nie
5,000 rb., a całych 20,000 rb. wnoszą do 
budżetu

W  gronie radnycn to skandaliczno szafo­
wanie grosza puolicznego ca  rzecz prywaty 
wywołuje słuszne oburzenie, ale ponowie łnsje- 
nizatorzy tego rodzaju projektów, mając w 
swoim ręku cugle dyrektywy, niewątpliwi* wszy­
stkich dołożą starań, aby swej inieyatywie 
tryumf zapewnić.

Wprawdzie mofnaby temu zzrsdzić. Ma 
my w naszem gronie c iły  szereg radnych, i tć 
rych prawie nigdy nie mamy przyjemność? o- 
glądać na naszych zebraniach przy pi .c y  real­
nej, bo ich irn t  zajęcia j zebowiązsnia krę­
pują.

Ale tych panów można a d  h o c  zmo­
bilizować telegramami na jakiś jeden dzionek 
gdzieś w pobliżu świąt, * referat w danej ma- 
teryi odroczyć do chwili przybycia ałianźow
1 tym sposobem zapewnić doDrej sprawie tuk 
ces. Opłacając deficyt przedsiębiorstwa prywa 
tnego grojztm  publicznym trudno pcjąć jak 
panowie nacyonaliści potraf ą zha* monizować 
to swoje bnjftę szafowanie z przemówieniem 
pana gubernatora, nawołującego do o 32ctędco

ści wobec ciężkich warunków ekonomicznych 
z którymi kraj ze względu na tegoroczną kleske 
gospodarczą liczyć się musi.

W y g i s f e  s t a c y e  
meteorclogtezns na Wołyniu.

Wypadkowo udało się nam widzieć mapę 
stłcyi meteorologia oycb, jakie w X<X wieku 
z inieyatywy p-ywatnej istniały n« Wołyniu. 
Mapę tę ułożył p. Siergirj Brzozowakij Zdu 
mieni byliśmy ilośiią tych wygasłych sfrtcyi 
Pizy każdym punkcie zaznaczono, cd jakiego 
i do jakiego rqku stacya istniała i jaką prze­
ciętną opadów atmosferycznych za czas Swego 
istnienia zanotowała.

Krotki czas istnienia każdej z tych sta- 
cy i nie pozwala na wyprowadzenie wnios 
ków ogólniejszej nrtury, pobieżnie tylko zazna­
czamy, że przeciętna <z lat kilku lub kilkunastu) 
suma opadów wahała s*ę w rozmaitych miej 
scowościacb znacznie, bo ao 200 m. m. rocz­
nie, przyczem ilość opadów zmniejszała się 
z p. finlL-iowego zachodu na północny wschód. 
Okolice Włodzimierza W. byty najwilgotniejsze, 
bo opady dochodziły tam do 700 m. m. rocz­
nie. Najniższy przeęiętny opad na wscDodn*o- 
północacm Polesiu 2llekka przekraczał 510 m. m. 
Może to służyć za jeden z dowodów, te  kli­
mat m'>iscowości błotoistyeh i leśnych nit jett 
wilgotniejszy, jsk klimat miejscowości otwar­
tych, co zresztą najnowsze obszerne bsrdsnia 
zdają się stwierdzać.

Lata rozwoju ilości stacyi meteorologicz­
nych odpowiadaj^ epokom rozwoju uniwersy­
tetu wileńskiego, liceum Krzemienieckiego etc. 
Gdybyśmy ńłożyli mapę wygasły en szkól śre 
dnica i niższych, t: może równii-ż przekonali­
byśmy się, że ofiarność publiczna i ty wolność 
ku’turv polskiej coś jedna a dla F o 'y fl'a  źre biła, 
może w;ęeej jak to, co do wiadomości pp. Po- 
wajskieb, Szulginych et cooiones doszło.

A le trudno przekonywać tych, co przeko- 
m nymi fcyć nie chcą!

B W.

Z żyd? prohincyi.
Korzec. 19 prudnia

Pogoda zgniła i mokra i deszcz naprzemian. 
Jak można było przewidzieć, korecka fabryka cu­
kru już poraź drugi stanęła wskutek brrku  bura­
ków. W  miasteczku kompletny brak drzewa opa­
łowego, a jeśli pokaże się jako furka, to rozchv*y 
tują takową, płacąc za maleńkie polania po 3—t 
kop. za Sztukę, a bywało nawet i ta l, że w bra 
ku drew palili zerw arą podłogą, starami rupfe- 
ciamy pakami i t. p. Uoóiśi |raiesikańc\| I Chodzą 
w pro.t po domach prosrąc.^ ojćparę polan drew, 
istuti łask i Boża, żc mro^y są jeszcze reałc. Od­
kryte oziminy narażone na ciągłe deszcze, przy­
mrozki i rażące zmiany a.niosferyczne nie wróżą 
dobrego urodzaju na rtw przyszły, buraki cukro­
we, złożone u plantatorów na polach"w kopcach, 
zacęynają gnić, siana, a szczególniej słomy brak 
ogólny... nic więc aziwut**v. że .wszystit* drożeje 
z dnia na dzień, a o rubla,? j«k t i  mówią ćo n z  
trudniej i trudniej". Zbożowy handel w miasteczku 
uJtał zupełnie, kuoćy “odczuwają biak gotówki, 
uiektórzy są blizcy bankructwa. Plantatorzy bu :a- 
ków już ponieśli olbrzyn:’e straty i jeśli „komnnika- 
'cy i nie poprawi się możemy śmiało oczekiwać je­
szcze w:ęk'zy<h klęSK.

T„ka sm utni s, ogólna sytuacya wytworzyła 
coraz większy i większy ruch cm 'grscyjay między 
mieszkańcami Korca i okolic jego do Ameryki 
w nadziei polepszenia Dytu materyalnego.

Anormalny stan pogody zabójczo działa na 
zdrowotność naszego m iasteijzkajfja‘.wicCjpoj iwiły 
się ws*elziego rodzaju^tyfrsy, influenzy; i [inne za­
raźliwe th  zroby, j  w Ko-cu] pod względem sani- 
ta“nym pozostaje bardzo w'iele do życzenia.

Pożary znowu nas trapią, tak naprzykład 
w iąsiedniej wsi Pęczywodach r,w przeciągu jedne­
go tygodnia było trzy pożary w folwarku właści­
ciela. W e wszystkich), wypadkach |  płonęło zboże 
i pasza, naturalnie przyczyną podpalenie, złoczyńca 
jednnk nie został wykryty.

Niestety dziś tylko szm.‘mi smutnemi wieścia­
mi mogę się podzielić z czytelnikami Dziennika. 
W  okolicznych wsiach i osadach katolickich rów­
nież nic j-oc'eszaiącego. Ot, dawniej, kiedy lepsze 
były  czisy, kiedy znalazł się jaki zbywzjący^grosz 
szlatliU w dni świąteczne i długie zimowe wieczo­
ry, cLętaie czytywała "gazetkę, zaprenumer- w .ną 
za włesue pieniądze, lub "częściej daną '[przez do­
brych 1'd t i ,  albo też jakąś książkę ludową —dziś, 
samym wy ,-iiywać gazety — środki nie pciwaiają, 
o książkach to już nawet niema Co mówić, a takich 
zaś dobroczyńców, którzyby gratis obdzielali, cho­
ciażby staremi nawet pismami nasze liczne wioski 
teraz nie mamy. Btedni więc prostaczkowie, nie 
mugą mieć nawet tego 'umysłowego pokarmu, a co 
smutniejsze, ż e ; sami go wielce pragaą i zeznają 
konieczną potrzebę takowego.

W e wsi Michiejówce, miejscowy włościanin 
nabijał strzelbę, rozmawiając ze swym sąsiaaem; 
po d O K o n s n e j  czynności ChCiJ broń postawić pod 
ścianą, przez n i e u w a g ę ]  zrezepił kurkiem i strzelba 
wystrzeliła,>  Cały nabój trafił w plecy sąsiada; gru­
ba odzierz ochroniła tego ostatniego od śmierci na 
miejsCu, rana jednak ukazała s:ę bardzo niebez­
pieczna.

(ha ek.

Kronika prowincyomlna.
(Z  piatn i  ”d  Jcwrespmdentóv)).

— SamoDÓjsiwo więźnia. Przed kilku dniami 
rozegrał się krwawy dramat.

W fulwarku Ż8i rskina robotnicy P Rom an- 
czenko, D. Popereznyj i dwaj bracia MomstyrsCy 
mając jakąś pretensyę do starszego robotnika Ma­
ksimów*, który ich doglądał przy pracy, rzucili 
się na na niego i zaczęli go osiadać razami dopóki 
nie padł bez zmysłów na ziemię.

Maks*mowa odwieziono do sz^.taia ziemskie­
go, gdzie wkrótae wyzionął ducha. Zabójców a re  
sztowano i umieszczono w celi dla więźuiów przy 
mieszkaniu Stanowego. Żonie jednego z areezto 
wanyck, Romanczukowe,, poiwolcno odwiedzić 
męża. Zaledwie żona wyszła z celi Romanczeuko 
wyciągnął z kieszeni nóż i przeciął Sobie gardło.

Śledztwo wyjaśudo, tż Romanczeuko bojąc 
się kary za zabójstwo Maksimowa pos anowił ode 
brać sobie życie i w tym cełu prosił żonę o przy- 
nJesieŁ.a noża, la zaś nie wiedząc nie o zamiatacb 
swego męia, uczyniła zadość jego prośbie.

— Z budżetu guberr.il uodolsklej. Lasy i grun­
ty gubermi podolskiej, podli gające obciążeniu po­
datkiem ziemskim, w roku 1913 zostały oszaćowane 
na sumę 617,415588 rb. Ogólna sumn podatków 
z powyższych Iksów i gruntów wyniesie' 1,441,588 
rubli. Fabryki i .'nstytucye handlowo przemysło­
we zost»ły oszacowane na sumę 35,789,111 r b , su­
ma podatku wyniesie—8j ,553 rb. Nieruchomości 
w miastach oszacowano na 51,159,967 rb., poda­
tek— 12Ó 441 rb., domy mieszkalne w powiatach 
na—1,757,7z6 rb-, podatek— 4103 rb.

— Ltcytr*cve dztałsk włcściaćpkich. Filia pe- 
aoiska banau włościańskiego naznaczyła na marzec 
roku 1913 liey“acye gruntów należących do w ło­
ścian, którzy we właściwym terminie nie wnieśli 
rat pożyczek wydanych lm przez bank.

Przeznaczono na sprzedaż 2,065 parcelaćyi, 
obszar których wynosi od jednej do 700 dzie­
sięcin.

Ogólny obszar parceli powyższych równi się 
około ao.oco dziesięcinom, z htó”yeh 4,135 należy 
do grornsd włościańskich, 3,445 do 87 Towarzystw 
spółkowych, składających się z r ,i8j *gosoodirzyr 
a pozostała ilość—przeszło 10,003 dziesięcin—do 
poszczególnych gospódrrzy.

— Cztery ofiary. W e wsi Ademówce .po­
wiatu batokiego trzech bandytów uzbrojonych w 
browningi d-2p n a ło  napadu na dom zamożnego 
sklepikarza żyda Tywerowskiego i zrabowało mu 
171 rb. Osaczeni przez włościan, którzy zarządzili 
za nimi pościg, rozbójnicy zaczęli strzelać w 
tłum, p rzjc:era  jednego z włościan zabili, drugie­
go ranili.

Jednego z rozbójników ud»łn się aresztować, 
dwaj pozostali, nie chcąc się poddać, w oczach 
tłudłu odebrali sobie życie. Na miejsce zajścia 
wyjecn*łj władze.

P rz y p o m in a m y  & z. P r e n u m e ­
r a t o r o m , i e  c z a *  n a n o w fc  p r e n u ­
m e ra tę  n a  r o k  1913.

Warunki prenumeraty na rnk 1913 zosta­
ją te same, co i w roku bieżącym.

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym uwzględnimy potrzebę zniżonej ore- 
numerr.ty dla sz. duchowieństwr katolic­
kiego, ofu-yalistów rolnych, rzemieślników i 
uczące, się młodzieży w wyższych zakładach 
naukowych. Osoby korzy&iające ze zniżki 
rącza przy naasyłanU prenumeraty powoły­
wać się na prawo korzystania z takowe]

K .P  O N  I K A .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 15 (28) W aieryana.
Jutro x6 (29) Eurebiuszi B. M.

W schód słońca o goaz. 6 ra. 2.
Zachód Słońce o godz. 3 m. 56.
Długość dnia godz. 7 m 54.

K a le n d a r z y k  H is t o r y c z n y .
2 8  g r u d n ln  n .  s t .

I Roku lSOfh Legia Kniuziewicza odznacza 
się pod II jhenlm dci.

—  Teatr polSid. .S ęd żio w ie— toagedya 
w 2 odsłonach Staaislrwą Wyspiańskiego uka­
że się w Tcsrhze Polskim na sobotniem przed­
stawieniu, z udziałem znakomite* ai tystki p. 
Stanisławy W ysockiej która odegra rolę Tew- 
dochy.

Przed .Sędziami" odegrany Dędzie .M ar­
cowy Kawaler", w I akcie Józefa Blizióskiego.

W  niedzielę pc raz 3 ci .Dobrze skrojo­
ny frak", krotochwila w 4 akt. Drege^y ego.

Na ciwartek przyszłego tygodnia dyre- 
keya zapowiada premierę głośnej komedyi Fre- 
deriekha, p. t. .L ad y  Frederick", któ/a w zc- 
rzłym sezonie grana była z duźem powodze­
niem w Teatrze Małym w Warszawie.

Na »3 b. m. dyrekeya zapowiada jubileu­
szowe przeoptawienie w ioo-letnią rocznicę 
urodzin J I Kraszewskiego. Cdeg-ana będzie 
anegdota sceniczna p. t. .Radziwiłł panie K o­
chaniu".

Przedstawienie poprzedzi odczyt] o Kra­
szewskim, wygłoszory i nm isany przez Józefa 
Kotarbińskiego, kierownika literacKiego uars<a‘ 
wskieb teatrów rządowych.

—  Katastrofa kolejowa. D. >4 go b. m.
około g. 4-ej w nócy na stacyi Kijów -Tow a­
rowy wskutek uszkodzenia zwrotnicy pociąg 
towarowy . Na 24 wpadł na inny tor kolejowy, 
na którym stał szereg wagonów. Nastąpiło zde­
rzenie się, skutkiem czego 12 wagonów zosta 
ło uszkodzonych.

—  DOCląg dodatkow y. W ydzisł pasażer­
ski zarządu kolei Poł. Zachodnich miał zamiar 
wprowadzić nowy pociąg kuryerski na dystau- 
sic Kijów-Petersburg. W obec jednakże licznych 
przeszkód wzm ankowany ku-yer bedzie kurso­
wał tylko na dystansie Kijów-W ilno.

—  Pożar południowo - rosyjrklej faorykl 
maszyr. i wagonów . Pożar, któ-y onegdaj ro z­
począł się o g. i-iej w nocy w południowo-rosyj­
skiej fabryce maszyn (w pobliżu dworca), prze­
ciągnął się do godz. 8 ej rano. Dopiero w tym 
czasie pożar przybrał rozmiary nie zagrażające 
sąsiednim zabudowaniom i oddziały straży o- 
srmowej zaczęty opuszczać stopniowo pogorzeli • 
sfco. Dym wydobywał się jednak z pogorzeli­
ska w ciągu całego dnia wczorujszego. Ofiarą 
poża-u stał się tylko jeden, lecz naiwałniejszy 
oddział fabryki, a mianowicie oddzia1 mecha­
niczny, mieszczący tokarnię, warsztaty ślusar­
skie i inne Oddział mechaniczny był to ol­
brzymi budynek murowany, przylegający szczel ■ 
n e z jednej strony do kotłowni, od której dzie­
lił go jednak n*ur. Mur ten ocalił kotłownię, 
na której ucierpiał tylko dach. Oddział zaś 
mccbfuiczny zamieni! się po pożarze *w jakiś 
zbiornik nawpół zwęglonych części maazyn. 
Pod "'pływem silnego ognis, jaki szalał *w cią­
gu tylu godzin, niektóre części maszyn, stopi­
ły się, inne znów powyginały aię, przybierając 
najdziwaczniejsze kształty.

N iogót zaś wszwstkic kosztowne maszyny 
stały  iię  niezdatne zupełnie do użytku. Pożar 
oddziału mccharucznego musi wywołać przerwę 
w produkcji całej Lbryki, która też oc* dnia 
wczorajszego przerwaU pracę. Robotnicy, któ­
rzy pozostali l ez pracy, gromadzili rlę już od 
wczesnego ranka na fabryce.
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Wielkie straty, wyrządzone przez wczoraj 
szy pożar, pokryte zobtaną znaczną sumą, na 
jaką fabryka jest ubezpieczona.

Administracja przedsiębierze podobno ener­
giczne środki w calu jaknajprędszej likwidacy: 
pożaru, ą następnie odbudowania spalonej czę­
ści fabryki. W  tym celu ma się odbyć narada 
członków administracyi. Południowo-rosyjska 
fabryka staje się już po raz trzeci ofiarą wiel­
kiego pożaru. Najwięksre pożary miały miej 
sce w r. 1900 i 1907, kiedy spłonęła również 
i kotłownia.

Policya prowadzi obecnie śledztwo w celu 
wyjaśnienia przyczyny pożaru. Dotychczas 
istnieje przypuszczenie, że przyczyną było sa- 
mozspalenie się materyału.

Fabryka maszyn i wagonów, w której no­
cy wczora szej spalił się oddział warsztatów 
mechanicznych, powstała w 1803 roi u. zbudo­
wana przez akcyjne Towarzystwo, utworzone 
przez byłych współudziałowców fabryki maszyn, 
należącej dawniej do T  wa .Donat, Lipkowski 
i S-ka* i zna J jjącej się wówczas na Zw ie­
rzyńcu na gruntach fortecznych.

Nowe akcyjne T-wo, w rkład którego we­
szli prze ważniej, polacy, zbudowało fabrykę o 
dużym zakresie działalności, lecz, niestety, roz­
poczęło interes ze stosunkowo małym kapita­
łem. Od pocnątku istnienia z konieczności 0- 
parto działalność handlową prawie wyłącznie 
na k-cdycie. Ze względu jednak na miejscowe 
warunki, które zmuszają fabrykanta do sprze­
dawania wyrobów na spłaty, zaś opłacania ma 
ttryałów i robocizny gotówką, już na początku 
istnie. *. fabryki wynikały poważne trudności 
finansowe. Kilka lat takiej walki z wciąż pię- 
trzącemi 5’ ; trudność ami d sprowadziły do za 
stawienia faDryki w Banku Państwa, a później 
do zawieszenia wypłat. Z„rząd T-w a zmuszo­
ny był zdać cały interes kredytorom, o z nich 
najpoważniejszym był Bank Państwa, i ci do­
tąd fabrykę pros ad. 4 W obec tak ni< fortunne­
go położeni;, finansowego możliwe j-st, że po­
żar dzisiejszy przyczyni się do ostatecznego zli­
kw idow an i fabryki z wielką szkodą dla rzeszy 
rzemieślników, techników i innych pri cewni­
ków, wśród których i obecnie bardzo dużo jest 
polaków.

— Fo siedzenie zarządu wystawy. ĆOje-
gduj pod przewodnictwem komisarza wystawy 
kijowskiej p. W . Jozefiego odbyło się posiedze­
nie zarządu wystawy, na którem rozpatrzo: o 
szereg kwestyi pierwszorzędnej wagi.

Pi ezes sekcyi lotnictwa p. S. Kartawccw 
podniósł sprawę organizacji oddziału lotnictwa. 
W  myśl propozycyi 1 ekcyi, komitet wyatawy 
ma udzielić na terenie wystawy niezoędnego 
dla oddziału placu i zbudować własnym ko­
sztem hangary dU pomieszczenia 12 lataw­
ców, koszt Dudowy wyniesie około 8.000 rb. 
Oddziai lotniczy ma być zupełnie un.tzależnio- 
ny od reszty oddziałów wystawy i za wejście 
do oddziału pobierana będzie opłata od 10 do 
15 kop Dochód z wynajęcia hangarów i opła­
ty  za wejście ma być użyty na zwrot rzeczo­
nych 8 000 r b , pozostała zaś suma zysków 
zostań, podzielona —  w połowie na rzecz ko­
mitetu, w połowie na rzecz kijowskiego towa­
rzystwa lotniczego.

Zarząd przychylił się do powyższego pro­
jektu pod warunkiem jednak, że przypadająca 
Towarzystwu suma nie wyniesie więcej niż 
a tys. rb.

W  kwestyi miejsca dla oddziału lotnictwa 
p. H. Djakow oświadczył, że wobec wyrażonej 
przez organizatorów mającej się odbyć w Pe­
tersburgu 15— 30 msja r. p. wystawy sam o­
chodów, zgody na przeniesienie tej wystawy 
do Kijowa uwzględniając brak miejsca na te 
renie wystawowym oddziały samochodów i lot­
nictwa należałoby umieścić na placu zwanym 
„D’ełowoj dwór*, sąsiadującym z placem wy­
stawy.

Zarząd w zasadzie uznał słuszność po­
wyższego projektu i postawił w nsjbliższą nie­
dzielę obejrzeć plac.

Na tym samym, placu projektowano pier­
wotnie urządzić wystawę koni, ponieważ jednak 
główny zarząd stadnin państwowych stanowczo 
się temu sprzeciwił, prezes sekcyi hodowli koni 
p. W . Biełogorukij wystąpił z wniobkiem, aby 
oddział koni i inwentarza urządzić na stokach 
ogrodu Cesarskiego j oea aleją Piotrowską.

W obec tego, iż dla urzeczywistnienia te­
go proj;ktu niezbędne jest zawarcie dodatkowej 
umowy z miastem, zarząd wystawy uznając 
w  zasadzie miejsce wskazane przez p. Biele- 
gorsk‘ego z .  zupełnie odpowiednie, pc.tano- 
wił utworzyć specyalną komisyę, dla rozpatrzę 
nia tej sprawy wspólnie z zuz^dem miejskim

W  spr.wie oświetlenia wyst-iwy p, H. 
Djakow oświadczył, że zarząd miejski nie mo 
że zgodzić się na warunki proponowane przez 
Towarzystwo elektryczneśsi i prosił o roz­
strzygnięcie tej kwestyi w jakikolwiek inny 
sposób.

Frezes sekcyi produktów chemicznych 
prof. Jegorow ośi iadczył, ż działalność sekcyi 
przynosi zbyt siabe rezultaty, a to z powodu, 
że sekeye zmuszone są pracować rozbieżnie, 
nie znając ani ogólnego planu ani ogólnego 
preliminarza wystawy. W  celu usunięcia tego 
braku, należy zdaniem prof. J. niezwłocznie 
zwołać zebranie prezesów sekcyi w celu opra­
cowania ogólnego planu działalności wszyst­
kich sercyi. Praca sekretarzy sekcyi powinna 
być zdaniem p. J. płatna, jak to już ma miej­
sce w sekcyach wydawniczej i chłodnictwa.

Co do pierwszej z poruszonych kwestyi 
zarząd postanowił zwołać w poniedziałek, d. 17 

s, grudnia. po’ączone posiedzenie piezydyów 
wszystkich sekcyi. Co się ryczy drugiej kwestyi, 
to uznano, że opłacanie 35 sekretarzy s kcyj- 
nych byłoby dla komitetu wystawy zbyt ucią­
żliwe. Ostateczna jednak decyzya w tej kwe­
styi nie została powzięta.

—  T R U P . U biegłej nocy na lew ym  brzegu 
Dniepru w  pobliżu w y S D j  Truchanowa znaleziono 
zw łoki jakiejś nieznanej dziewczynki, liczącej 14 — 
15 lat. D ziewczynki ubrana była w  pluszowy pal­
tot, ciemno zielony mundurek i Czarny fartuszek.

Z w łoki odwieziono do prosektoryum.
—  A R E S Z T O W A N IE  SU BJE K TÓ W . O nrg 

daj na Padole za natrętne zaczepianie przechod­
niów i zapraszanie icb do talepów , aresztowano 13 
lubjektów

SubjeLci i ich gospodarze zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej,

—  SA M O B Ó JST W A . Onegdaj wieczorem  w  
oseSyi >6 6 przy ul Kozetaiaćkiej znaleziono zw ło  
i 16 letniej Maryi W ilejsiew ej. Sądząc z niektó

rych  danych W . um aiła wskutek zatrucia S’ę,
Na ul. Nabereżno Nikt lskirj otruł się kwasem 

karbolow ym  młody robotnik M. Daniljew. W ezw a ­
ne Pogotc wie Skonstatowało śmierć.

Zw łoki obrjga samobójców odwieziono do 
prosektoryum .

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓ JCZE. Ubiegłej no 
1 y w  domu Ma 146 przy ul. W . W asylkow san j usi­
łow ał odebrać sonie życie student politechniki C e­
zary P.

W  domu Mś 27 przy ul. W . Żytomierskiej 
zażyła trucizny w  celu samobójczym Marya T . a 
przy ui. C hoiew ei ni przeciw ko Jotru Mś 39 — ja ­
kiś nieznany robotnik, liczący około 40 lat.

Poza tern w  podwórzu domu Mś 39 przy 
Kreszczatyku otruł się jakiś nieznary młody c z ło ­
wiek.

W e  w szystkich wypadkach Pogotowie udzie 
liło pom ocy.

-  K R A D Z IE Ż E . W  domu Mś 46 przy ul. 
Stołypinowskiej skradziono paltot stuaentowi A  
W orzinowi.

P rzy ul. N kolsko Botanicznej )Mś 19 okradzio 
no kursistkę A . Bobrową.

W  domu Mś 89 .p rzy  ul. Saksońskiej okra­
dziono Ltrych pr y  mieszkaniu T. Sokury.

W  masarn< Brodzkiej nrzy ul. Michajłowskiej 
Mś 13 złapano na kradzieży K. Iwanowa.

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej

Dnia 14 (27) grudnia 1912 r.

*• 7 g £
z rana po poi

Tem p. pow. w ęjjł. Cels. 1,0
73b,6

2,4
Barometr przy O w  mm. 735i7
Stop. wilgotności w  proc. 90 9*
Kier. i szybk. wiatru (w  m. n.) 7 , P ołW ,
Chmur, w edł. 10 stopn. syst. 10 10
Ilość opadów w  mm. — 0,n

od g. 9-ej wieCz 
do g. 9 ej witCz.

Najw. temper, powietrza w  elągu doby . 38
Najniższa . . . . . .  0,2
Przeciętna temper, pow. w ciągu doby . 1,2
W ielol. przed. temp. pow. w  C.ągu doby . — 7 1

Ogólny stua pogody w Rosy i europej­
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego:

O aady notow ano’ w e  wszystkich rejónzCh 
R rsyi Europejskiej oprócz pasa południowego 
Tem peratura wyższa od normalnej w  całej Rosyi.

Pogoda przewidywana na <5z. 15 grudnii: ob­
niżenie tem peratury w  północnym pasie tRosyi E u ­
ropejskiej, Ciepło "w Części południowej, podw yż­
szenie temperatury w  części wschodniej, opady mo­
żliw e miejscami w  Całej R o fyi oprócz Fmlandyi.

PRZYJECHALI DC KIJOWA:
Hotel Continental: pp. G. Devis; H elena De- 

vis; Mikołaj Łu^ecki, inżynier; Sergiusz bar. Stei- 
ger; Kazim ierz Jędrzejewski, inżynier; Mikołaj W a- 
chram iejew; Anna W achram iejewa; K, Skam ierow; 
L .Skom o row ska; H br. Stecka z guberoii w o ły ń ­
skiej; Ignacy Szczeniowski, obywatel, z KapuśCiau; 
Kazim ierz Malinowski, obywatel, z powiatu żyto­
mierskiego.

B otel Franę.Ocs: pp. J. Zawadzka; Linda Szy- 
tko; J, Iwanow: D. I iszylew ic-; Aleksandra Strrn- 
berg; Aleksander Silin; Józefina Boi; Regina C y ­
wińska z gub. woł.

H otel Erm iiage: pp. M koł j Daniłow; Marya 
W olska z p. b ałt; .Andrzej Laskorcński z C iern i­
o w a ;  P. Spisar; Antoni Rogoziński z Humauia; 
Michał Janiewski z pow. taraszcz.; Denis Tichlejew , 
mźynii r.

H otel Hładyniuka: pp. N K abistcw , dyrektor 
Cukroi ni; Eugeniuiz W asiljew , r. «it.; L udw ik Gar- 
bowski ze Sraiły; Józef Ladamski, lekarz, z Połta- 
wy; M ko'*j Czuczm ariew, obywatel; Włodzimierz 
Ma iłów, lekatz; Konstanty Szypow ; M-kołaj Dab:- 
nin, kupiec; A  Gud^wicz, sęa d a  pokoju; A leksan­
dra Zetobowska; Michał BaLkiu, obywatel; Anna 
Sempiei ow icz z Zołot. N Syrhtn, inż.

Hotel Universal: pp. Mikołaj Ksid, ; Bronisława 
Zalesska z Hon*ła

Palast Hhtel: pp. Mateusz W ołoż, kupiec; 
G rzegorz KamUnir, kupiec; Szymon K lu rg lu i. kup. 
J. Rozdolski, kupiec; Z . ZelL ir, kupiec; II slena 
Wajsman; Szymon Frenkel, dentysta; Leon Taba 
Czmkow, kupiec; P aw eł Boczkis, kupiec; J?n T ar­
nopolski, kupiec; D, Eljaszberg; L. Lew icka; J. Sze- 
w iakow, ob

d r  and H óttl imperuJ: pp. Troflm ow, oby\.a- 
tel; Szym on Pjtapow ski, kup>ec; G rzegorz Zimmer- 
man, fabrykam; Filip Parchom owski, p r z t i s ; Ja- 
kób Tokman, aupien; Z. Rapoport, a e r n  «i; G 
Fridman, prowizor; Jan Zajcew , fabrykant; Teodor 
Popov% kupiec; Piotr Archipow , mzynier; Jan Z a ­
jąc, obywatel; P aw eł Dawidowski, kupiec; Stefan 
Nawrocki, obywatel; Franciszek Berezow ski, kup.; 
Zvgm unt Dobrzański, obywatel; St. K arpow icz, in­
żynier.

Hotel Rogyo: pp. Anna W łasienko, obyw atel­
ka, Tadeusz W róblew ski z Kowla; Mikołaj JcCzyn, 
kupiec; Anna Pietrasz; J. Łukaszew icz; B rrnard 
Piotrowski z Żytom ierza; Eugeniusz Bozilew icz; P a ­
w eł Kełbedin.

Hotel Praga: pp S  Przyborow ski z Mobylo 
w a podolskiego; U DcmbiCki z Jsłty; a  i K. U lscy 
z oow. radon y śi , W . Pohaneli z Jałty; A . Gejsztorg 
z Lublina.

W  Adm inistracyi „ Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Na p-zytułek dzietny przy Kole kobiet: w  
dniu imienin Lucyi W ilińssiej —  ra atka chrzestna 
K. I. 5 rb.

Na choinkę przy Kole kobiet: pp. Maryi Ga­
jew ska 2 rb. T»lcia, L ila  i H ala Listopadzkic 1 rb. 
50 kop. Kazio Cywiński 2 rb.

Na nędzę w yjątkow ą do uznania Admmistrii- 
cyi „Dden. Kij ■ p Msrya Gajewska 1 rb.

Na ciepłą odzież dla dzieci do uznania A d ­
ministracyi „ >zien. Ksj* p L  B  2 rb.

Na w pisy do uznania R^dakcyl: p. L  B 3 rb.
Na Tew Dobr., zamiast w izyt i powinszowań 

świątecznych i nowor^cTrych: pp. ks. Mikołaj U ro­
da 1 rb Leontyna i Mikołaj Bagieńscy 2 rb. L. i 
G Cyw ińscy 3 rb. Jadwiga i Tadensz RuszCzyco- 
w ie 3 rb. Jan PrzezdzieCKi inżynier 3 »b. E w a i 
Z dzisław Januszewscy 3 rb. Tadeusz H aroch inży 
’ .ier 1 rb. Leonard istwo B roklow ie 10 rb, Edward 
Zaw isza 1 rb.

Na k o śó ó ł św . Mikołaja (na organy) pp. A . 
1 istopadzki x ib . L. C. w  rocznicę śm ierci matki 
Klem entyny i pamięci wuja Maryana 5 rb.

Na w pisy do uznania T -w a dobr. p Antoni 
W ilczkow ski 10 rb.

Dla najbiedniejszych przy T-wie dobr.: p. Ant.
W ilczkow ski 5 rb.

Na T-wo dobr (dział rozdawnictwu o i z ?eży) 
pp. Marya i Roman Leszczyńscy ztm iasi w izyt i 
pewinszowar świątecznych i noworocznych 1 1 b.

Na choinkę przy T-włe dobr s pp. K on cie  i 
Z o r: t W yszyńscy 25 kop. W ładysła  w Doliński 5 
rubli

Na nędzę w yjątkow ą przy T-wie dobr. za­
miast w izyt 1 powinszuwań świątecznych i nowo­
rocznych v. W ładysław  Doliński 5 rb

Na Tov.. Dotr., zamiast bytność; na odw oła­
nym koncercie Dygasa i Erdenki (na pokrycie st_at) 
pp. Jan Przezdziecki inżynier 5 rb. Z . Żukiew-iczo- 
w - 3 rb. 20 kop. T . W olski 60 kop. G. Knollowa
1 rb 60 kop. M. Bagiński 3 rb. 20 kop. Hanicka
2 rb. B:onisł aw oitw o Konarscy 5 rb. 21. kop.

Na w ydział Ietn'sk przy fow . Dobr., zamiast 
w izyt i pow iuszow aś świątecznych i noworocznych: 
pp. Helena i Bandan Kom arniccy 3 rb.

SprawaJfulahki.
W czoraj kijowska izba Sądowa z udziałem 

przedstaw icieli stanów rozpatryw ała spraw ę byłe 
go naczelnika „ochrany* kijo wskiej podpułkownika 
2.>adarmeryi Mikołaja Eulabki, oskarżonego o dr- 
fraudacyę i fałszerstwo.

P rzew odniczył prezes departamentu izby są 
dowej W . Brun, oskarżał wiceprokurator izby b r. 
Tyzenhauzen.

Publiczność przybyła stosunkowo licznie. Ku- 
labko ubrany po Cywilnemu w ciemnym m arynar­
kowym  garniturze, zachowywał przez cały  Czas 
rozpraw zuDtłny spokój i panowanie nad sobą.

Bronił go adwokat przysięgły W . Matusie­
wicz.

Posiedzenie rozpoczęło się około południa. 
Z  pośród powołanych św iadków  nie stawił się b. 
pomocnik Kulabki rotmistrz żanda-meryi W . Maka­
rów, urzędujący obecnie w  R ew lu.

P r o k u r a t o r  uważa za m ożliwe rozpozoa 
w ać Sprawę bez tego świadka, którego niestawie­
nie się w ob rc znacznej odległości miejsca ramie- 
Szkania należy uwzględnić, poprzestając na odczy­
taniu zeznań złożonych przezeń podczas śledztwa 
pierwiastkowego.

Obrońca oskarżonego adw  przys. M a t u s i e ­
w i c z  prosi o odroczenie sprawy, ponieważ rot­
mistrz M akarów jest najważniejszym ś -  ladkem w  
niniejszym procesie. G iy  sprawa miała b yć  roz­
poznawana w  pierw szym  terminie, staw ił on się 
osobiście, obecnie rów nież nie 'powołuje się on na 
zbytnią odległość miejsca pobytu, lecz nadsyła 
świadectwo, iż je  it chory; obie te okoliczności do­
wodzą, iż świadek chce przybyć na sprawę.

—  Pozatem —  daósje obroń. l — posiadam 
inform acje, iż departament policyi obecność rot­
mistrza Makarowa na sąazlc również uważa za 
konieczną.

Oskarżony K  u 1 » b z. o ze Swej strony komu­
nikuje sądowi, iż prosił izbę Sądowa o odroczenie 
sprew y do Cz_Su decyzyi senatu Co do starań jego 
o rozpoznawanie Sprawy przez inną izbę sądową. 
Odpowiedziano mu na to, iż powinien się zw rócić 
z tem do ?ądu, który będzie rozpoznawał jego 
spraw ę W obec tego oskarżony prosi o rozpatrze­
nie tej preśby obecnie.

P r o k u r a t o r  protestuje przeciw ko odro 
czeniu sprawy, dowodząc, iż twierdzenie obrońcy 
Co do p o g W u  departamentu policyi na obecność 
rotmistrza Makarowa jest zg tła  niczem nie popar 
te, podsądny zaś niema w  m yśl Srt. 246 art. ust. 
kar., praw a żądać przeniesienia spraw y do innego 
okręgu sądowego.

Z  polecenia przewodniczącego sekretarz cd 
Czytuje treść świadectwa lekarskiego, liafaesianego 
przez Makarowa i dołączone do niego zaśw iadcze­
nie zarządu żandarmeryi w  R ew lu.

A  iw . przys. M a t u s i e w i c z .  Samo już za­
świadczenie zarządu żandaim eryi dowodzi, i i  d e­
pta lament policyi uważa obecność rotmistrza Ma­
karowa na posiedzeniu Sądu za nieodzowną.

P r o k u r a t o r .  Dopóki dowady oDrony po­
chodzą z dziedziny „posiadanych przez nią lnfor- 
macyi*. dopóty są ona dla mnie zerem.

Po 1 ółgodziunej naradzie Sąd postanawia roz 
poznawać Sprawę w  dalszym ciągu, ograniczając 
się na odczytauiu zeznań rounistrza M karowa zło­
żonych na śledztwie pierwia-tkowem .

R iz p o c z jn a  się czytanie aktu oskarżenia

A kt oskarżenia.
Podczas rew izyi kijowski :go w ydziału „ochra­

ny*, dokonanej w  r. 1911 z N ajwyższego rozkazu 
przez seraiora Trusiewicza, ujawnione zostały pe­
wne szczegóły, pozw alające przypuszczać, iż zarzą­
dzający wspomnianym wydziałem  podpułkownik 
specyaln go korpusu żandarmó w Mikołaj Knlabko 
przyw łaszczył sobie 8,147 rb. 50 kop. z pow ierzo­
nych mu Sum oraz, iż w  sprawozdaniu o w ydatko­
waniu tych sum przytoczył z umysłu szereg fa łszy­
w ych danych co do dokonanych wydatków,

W obec tego przeciw ko M. Kulabce wdrożono 
dochodzenie, a następnie, po odnośnem powiado­
mieniu 16 lutego 1912 r. przez głów n y zarząd kor­
pusu żindarm ów  prokuratora k 'jow skiego sądu 
okręgowego —  śledztwo pierw iastkow e, które usta­
liło  następujące okoliczno ś A.

W  r. 1911 podpułkownik Kulabko który 
z polecenia sztfa  żandarm ów pełnił w  Kijow ie 
obowiązki naczelnika w ydziału  „ocbr»ny‘j  otrzym ał 
40000 rb. na organizacyę specyalnej och.ony w  
ozasie pobytu w  sierpniu 1 wrześniu teg ż roku 
Najjaśniejszych Pańs.wa. Sum a ta przeznaczona 
była na wynłnCanie dyet delegowanym  d* rozpo­
rządzenia Kulabki z różnych m iejscowości państwa 
tajnym agentom i podoficerom  żandarmeryi. Samo 
w ydaw anie pieniędzy agentom i podoficerom pod- 
pułk, Kulabko pow ierzył pom ocnikowi Swemu rot­
mistrzowi Makarowowi', J .ó reu u  w  różnym cznsie 
dał na teu cel 26,700 rb.

Z  pozwolenia Kulabki każdorazowo przy w y ­
dawaniu pieniędzy starsi w  oddziałach agentów 
sporządzali listy płacy w  2 egzem plarzach, z któ 
ryCh jeden przeznaczony był dla odesłania do de­
partamentu policyi, drugi za ś—dla p<-zecnowania w  
vydziale „ochrany*. P rzy  wydawaniu pieniędzy 
Ł.-'ano od agentów tajnych i padof Cerów ;.»nd„r 
m eryi pokwitowania na obu egzem plarzach list 
płacy; w  ten sposób z otrzymania jednej i tej sa 
-n-j sumy kw itow ali oni dwukrotnie W ynająć pie­
niądze numerowano jedną i tą samą C jf:a  oba egzem 
plarze list płacy.

Po zakończeniu uroc.ysiości sierpniowych, 
Makarów położył swój podpis na pierw szych egzem ­
plarzach list, napisał ra c h u je -  z dokonanych w y  
datków i doręczył go K ulabce 14 w rześnia i g n  r. 
razem z pierwszym i egzem plarzam i iist płacy, w ło ­
żonymi w  specyalną teczkę, której okładkę zaopa­
trzył w  napis: „na czysto*. Drugie egzem plarze 
list pracy M akarów pozostawił u siebie również w  
specyalnej teczce z napisem: „brulion*.

Z  otrzym anych pieniędzy M akarów wydatko 
w ał 26.677 - u 5° hop., pozostałe zaś 22 rb 50 kop. 
zw rćc:ł Kulabce. Następnie 16 i 2} w rześnia Ku- 
labko w ręczył M ikarowowi z,g20 rb dla odesłania 
ich agentom, którzy w yjechali z K ijow a nie otrzy 
m awszy w  całości należących się im dyet. Pienią 
dze te Makarów odesłał w edług przeznaczenia z 
listami płacy w  dwóch egzem plarzach, które po icL 
zwróceniu, również doręczył Kulabce.

Moiej w ięcej po upływ ie 2 tygodni od dnia 
otrzymania od Makarowa sprawozdania, Kulabko 
zażądał od niego drugich egzem plarzy list płacy, 
uprzedziwszy go, aby podpisał te w śród nich, które 
m e były  jisz c z e  podpłsaie. Makarów noiriSEł 
w szystkie drugie egzemo^arze i doręczył Kulabce 
razem z tecz'*a. Na pierw szych i drug.ch egzem  
plarzach list Makarów pisał tylko swą rangę i na 
zwisko.

Po otrzymsniu w szystkich dokumentów, K u­
labko m pisał rachunek z w ydatków dokonanych na 
ochronę * owych 40.000 r b , podpisał go i 19 paź 
dziernika 1911 r. ptz dstawił razem z raportem 
Ni 707 naczelnikowi Kijowskiego gubernialnego za 
rządu żaudarmeryi, dołączyw szy przy tem w  2 tecz­
kach w szystkie dokumenty, potwierdzające dokona 
ne wydatki.

Jedna z teczek zaw ierała listy p łacy  tijuyćb 
agentów, druga —  dokumenty, dotyczące innych 
wydatków. W edług obliczenia Kulabki, ogólna 
sum . w ydatków  równi ła  się 39965 rb. 21 Kop., po 
zosiałe zaś 34 rb. 79 kop. dołączył on do rachunku. 
Tegoż samego 19 p zźizicrn ik a rachunek Kniabki 
ze w szystk!mi dołączonym i don dokumentami został 
przesiany dyrektorowi departamentu policyi.

RaćLunck K ulabki składał się z 26 pozyćyi 
W pierw szych 25 pozycyach ogólna jurna w ydat 
ków  w ynosi 3 224 rb. 21 k o p , kb r  > potw itrJzają 
dokumenty zaw arte w jednej z a w u ih  teczek. 
W 26 ej pozycyi wykazany jest rozchóo na dyety 
dla tajnych agentów i podoficerów  żandarmeryi 
w  sunnę 35,741 rb. Dokumenty potwierdzające 
w ydatki umieszczone w tej rubryce, a m ianowicie 
listy płacy z podpisami sgentów, którzy otrzym ali 
pieniądze, znajdowały się w speCyalnej teczce 
sznurowanej i opatrzonej lako^rą pie zęCią naczel­
nika kijow skiego w ydziału „ochrany*.

Z  pośród 102 list płacy, zawartych w  tej 
teczce, okazało się 18 podwójnych iw  2 egzem pla 
rzacb), t. j. potw ierdzały jedne i te same w ydatki 
w  sumie 8,047 rb 50 k o p , które w  ten sposób w  
rachunku z o r a ły  wskazane dwukrotnie. Pozatem 
brakow ało pokwitowań kilku agentów (rs Sumę 
255 rb.), któ-zy nie otrzym ali pieniędzy z powodu 
wyjazc 1 z Kijowa.

Podczas dochodzenia w  niniejszej sprawie w  
korespon-*enCyi Kulabki zualeziouo listę płacy Nś 27 
o wydaniu 2 agentom 64 rb. oraz bruiion jego  ra­
chunku.

Po rozpatrzeniu dokumentów, okazało Się, iż 
lista pł tCy 27 nie została dołączona do pozosta 
łych  dokumentów, wskutek Czego brakującą sumę 
należy zm nirjszyć o 64 rb. Co się zaś tyczy  bru­
lionu rachunku, to pierw sze 25 pozycyi w ydatków  
okazały się identyczne z rachunkiem, przedstawio 
cym  przez Kulatikę. P ozycya zaś 26-ta początko­
wo została obliczona w sumie 28,691 rb. 5,0 kop.

Takaż suwa oznaczana była rów nież na 
okładce w  którą w łożone były  przedstawione przez 
KulabLę listy płacy. PCż"i j w brulionie r-cliunku 
liczba „28693 r b. 50 kop.* zastała przekreśloną i u 
gó ry  napisano „30 741 rh t. j suma, wykazana w  
przedstawionym pr-ez K u labk ; rachuaku. przew yż 
szająca poprzednią o 8,047 rb. 50 kop. hUitą w ła­
śnie Sumę wynorzą wydatki, usprawiedliwione za- 
pomocą włożonych do teczki 18 drugich egzem pla­
rzy list płacy.

Początkowo wykazana przez Kulabke suma 
obliczona została myime. W edług obliczenia, za­
proszonego przez sędziego śledczego w  Charakte­

rze biegłego rew izor: izby obrechunkowej H alpe 
riua. w  teczce z listami płacy, poza wspomnianymi 
19 egzem plarzam i list na sumę 8047 rb. 50 kop., 
oKazało się list płacy na 28,718 r t . 50 kop., ponie 
waż zaś wśród nich braicowało pokwitowań na 
255 r b , w ięc dokumentów bezwarunkowo uspraw ie­
dliw iających wydatki było na Sumę 28,533 rb. 50 k.

S u n ?  tę n sieży pow iększyć o 64 rb., w ydat­
kowane w edług listy p łacy  Ma 27, której Kulabko 
nie aołączył razem z inaemi. W  ten sposób w y ­
datki w edług 26 ej pozycyi rachunku wynoszą 
28,597 rb. 52 kop., nie zaś 36,741 rb,, jak to w  nim 
wykazano.

W edług poprzednich 25 pozycyi wydatki w y ­
nosiły 3,224 rb- rt k o p , a zatem z otrzymanych
40,000 ru. podpułk. Kulabko w ydatkow ał 31,821 rb. 
j t  kop. i oowinien był zw rócić 8 ,n8 rb. 29 kop. 
Ponieważ zaś zw rócił tylko 34 rb. 79 kop., zatem 
8,143 rb. 50 kop. pozostało u niego.

Badany podczas śledztwa w  Charakterze 
oskarżonego o przyw łaszczenie powierzonych mu 
sum 1 przedstawienie z umysłu fałsryw ego rachun­
ku o ich wydatkowaniu, podpułk. Kulabko nie 
przyznał Się do winy, tłóm acząc Się, iż brakujące 
pieniądze z 40000 rb. otrzym anych na organizacyę 
SDecyąlnej ochrony podczas pobytu w K ijow ie 
N ajw yższych G jób , zostały albo om yłkow o przezeń 
w ypłacone podczas regulow ania rachunków, lub 
tez skradzione w  różnym  czi sie przez służąCą z 
szuflady jego biurka, które wskutek nieuwagi czę­
stokroć pozostawiał niezamknięte.

P rzy  wydawaniu przez rotmistrza Makarowa 
dyet agentom, odbierano od nich pokwitowania w  
dwóch egzem plarzach na 2 jednakow ych listach 
płacy, i robione to dlatego, iż podobny zw yczaj 
istniał w e wszystkich w ydziałach „ochrany*. Jeden 
egzem plarz w ysyłano do departamentu policyi, dru 
gi zaś przechow yw ane w  w ydziale. Otrzym ane od 
Makarowa tak pierwsze, jak  i drugie egzem plarze 
list płacy leżały  u niego, Kulabki, w  gabinecie. 
D oliczyw szy początkowo te listy, otrzymał on sumę 
28,693 rb. 5~ kop. i napisał ją  tak na okładce, do 
której one w łożone były, tak i w  brulionie rachun­
ku. Później w  dalszym ciągu otrzym y w tł on po­
zostałe listy płacy i wkładi * je  do tejże teczki; ob 
liczy  wszy je  powtórnie, nie rozpatrując Szczegółowo 
sam ych list, otrzym tł rezultat 36,741 rb. Cyfrę tę 
własnoręcznie napisał w  brulionie zamiast poprzed 
niej, którą jednocześaie przekreślił. Takiej samej 
poprawki na okładce czki z listami płacy nie 
zi obił przez zapomnienie.

Jakie mianowicie listy płacy znajdowały się 
w (eCzce, nie oglądał szczegółowo, z powodu przy­
gnębionego stanu, w jakim się wówczas znajdował 
i pośpiechu z jakim przygotowywał rachunek. T e 
same przyczyny objaśuiają i okoliczność, iż wśród 
dokumentów, potwierdzających wydatki, znalazło 
się 18 drugich egzemplarzy list pracy na 8,047 rb. 
50 kop., i wydatki te zostały przezeń nieprawidłowo 
wskazane w rachunku.

Na podstawir pow yższych danych dymisyono 
wany podpułkownik Mikołaj Kulabko, lat 38, oskar­
żony jest o to, iż w  r. 19rr, pełniąc z polecenia 
szefa żandarm '  - obowiązki naCzeloika w ydziału 
„ochrany* w  Kijowie: 1) po otrzymaniu 40,000 ib. 
na organizacyę spfttyalnej ochrony podczas pobytu 
w  Kijow ie Najjaśniejszych Państwa, użył z tej sumy 
na sw oje potrzeby 8.Z43 -b. 50 kop., nie znrróciw- 
szy tych pieniędzy ł po ujawr leniu nadużycia; i 2) 
w  celu utajenia powyższej defraudaCyi. w  napisa­
nym przezeń i przedstawionym naczelnikowi kijow ­
skiego guberni&lnego zarządu żandarmeryi rachun­
ku a) umieścił z umysłu fa łssyw e dane Co do 
wydatkowania z powyższej Sumy 30,965 rb. ar kop., 
a w  tem sa  dyety dla tajnych agańtów i podifice- 
rów  żandart-aryi —  36741 r b , gdy w  rzeczyw isto 
ści ogółem  w ydatkow ał on tylko 3.,821 rb. j i  kop., 
a w  tem n 1 wspomniane dyety— 28597 rb. 50 kop. 
i b) jako dowód wydatkowania części tych piesię 
dzy przedstawił przy ri.chunku wśród dokumentów 
18 list pracy na 8,047 th. 50 kop. w  dwóch egzem ­
plarz .eh, 1 których drugie egzem plarze przeznaczo­
ne były w yłącznie dla przecnowywania w  w ydziale 
„ochrany*, i w  ten sposób z umysłu fałszyw ie p o­
w iększał w  dw<Vnasóo sumę jcydstków w edług 
rych 18 lis: płacy

Przestępstwa powyii_ze przewidziane £ą w  
p. 2 Cz 3 art 354 i 302 kodeksu karnego. W skutek 
tego na m ocy art. 1073 i 1x05 ust post. kar. i zgo­
dnie z zatwierdzoną przez ministra spraw  w ew n ę­
trznych uchwalą rady jego, dy misy ono wany pod- 
,p Iłu vnd M. Kulabko oddany został poa śąd ki­
jowskiej izby Sądowej z udziałem przedstawić ell 
stanów.

P rzy  drzwiach zamkniętych.
Po odczytaniu aktu oskarźesia p r z e w o d n i  

C z ą e y  zapytuje oskarżonrgo, czy przyznaje się 
do inkryminowanej mu aefiau  JaCy..

K  1 i a b k o: Nie nie przyznaję się.
—  A  do fałszerstwa?
—  Nie.
A dw . przys. M a t u s i e w i c z  oświadćzL, iż 

podsądny złożyłby wyjaśnienia, lecz uprzeamo 
chciałby zapoznać Si? z dowodami rzeczowym i.

P r z e w o d n i c z ą c y  poleci, odpieczęiow tć 
dowody rzeczow e. Są to raporty, książki rachunko­
w e i kwitaryusze. Podczas krótkiej przerw y Kulab­
ko i jego obrońca przeglądają je  Szczegółowo.

P c wznowieniu posiedzenia aów. przys. M a- 
t u s i e w i c z  oznajmia, iż pods&dny gotów jest 
złożyć wyjaśnienia, lecz uprasza, aby wysłuchane 
zostały one przy drzwiach zamkniętych, gdyż m ó­
w ić bęozie O rzeczach, stanowiących tajemnicę u- 
rzędową.

Z  rozporządzenia przewodniczącego publicz­
ność opuszcza salę.

Zeznanie rolm. M akarowa.
D alszy Ciąg posiedzenia przy drzw iach otw ar­

tych rozpoczął s.ę od odczytania zeznań rotmistrza 
W . Makarowa, któremu Kulabko pow ierzył w ypła- 
cauie dyet tajnym agentum p rzybyły*, z różnych 
miast paustwa ni czas uroczystości sierpniowych. 
P rzybyło w ów czas 20 oddziałów, które liczy ły  ć 46- 
łem  około 600 ludzi. Oprócz agentów w ydziałów  
„ochrany*, b yli tam również agenci ochrony pała­
cowej pułk. SpirydowiCza, którzy również oddani 
zostali ido rozporządzenia Kulabki. W szyscy oni 
otrzym ywali p« 1 rb. dyet dziennych i 1 rb. 50 kj 
na mieszkanie. Nie otrzym yw ali dyet tylko agenc 
moskiewskiej „ochrany* oddziału centralnego i 75 
petersburskich rgentów  pułk. Spirydow icza.

W  swera zeznaniu rotm. M karów szczegóło­
wo w ylicza na podstawie list p łacy poszczególne 
sum y, w ypłacone agnntom oddziałów: w arszaw skie­
go, petersburskiego, ryskiego, w ih  ru kiego, naćw oł 
zrńskiego, charkowski go, mińskiego, odeskiego, be- 
sarabskicgo, krstrem sziego, permskiego, worone- 
skirgo, nhersońskiego, mohylowskiego, tambowskie- 
go, siedleckiego, kazańikiego, agentom biura rege- 
atracyjnego i t. d., przyczem  daje wyjaśnienia, przy- 
toczon? szczegółow o w  akcie oskarżenia.

A dw . przys M a t u s i e w i c z  prosi o w cią­
gnięcie do protokółu pytań, które zadałby rotm 
M akarowowi, gdyby był on obecny na posiedzeniu 
(Czy powierzone Kulabce 40,000 t b. przeznaczę ne 
zostały i na inne oprócz dyet wydatH , Czy w  tym 
Czasie płacono rc w nie 2 „sekretnym w spółpracow ni­
kom*, «. jakich tunJuSrów p o k iw a n o  wydatki agen­
tów  ne w yjazdy do innych gubernii pode ras Naj­
w yższych podróży do gub. czernihowskiej i w ołyń ­
skiej i t p ). oraz o twierdzenie, iż odczytane ze­
znania retm. Makarowa nie zawierają odpowiedzi 
na pow yższe pytania.

P r o k u r a t o r  protestuje przeciw ko temu, 
ponieważ io  protokółu można zapisyw ać tylko tc, 
co c i ę  dzieje w  sądzie, nie zaś to, co m ogłoby się 
dziać.

Fo krótkiej naradzie izba odmawia prośbie 
obrt ńcy.

Z izm n ie  P yn d i za .
Urzędnik kancelaryi w ydziału „ochrany* D y­

mitr R y n d i c z  zeznaje, iż Kulabko dyktował mu 
z brulionu rachunek z sum, wydatkowanych ".a 
dyety dla agentów. Pisał on na maszynie, nie 
w kancelsryi .ochrany*, lecz „na górze*, w  m iesz­
kaniu oskarżonego.

A dw . przys. M a t u s i e w i c z .  Czy rotm. 
Mafcprow b y ' przy tem obecny?

—  T ył.
' —  Czy rachunki z sum, w ypłacanych t. zw  

„sekretnym 'współpracownikom* były w  „ochranie* 
prowadzone?

—  T eg o  r 'e  wiem.
—  Czy świadek widział kiedykolv _ek p iitwi- 

towania tych „£ :kre 'aych  współpracow ników *?
—  Nie widziałem
P r o k u r a t o r .  Jakie stanowisko zajmował 

pan w  „ochranie'' ż
— Przepisywałem  ńc maszynie i nic poza ter t.

Zeznanie Demidiuka.
Przed Sądem Staje niziutki, chudy, nadzw y­

czaj niepozorny jegom ość w  uniformie niższego u- 
rzednika. M ów' nieśmiało, cicho, jakby mi*’  chryp­
kę. Jednakże osobistość iego i zeznrnin \'zbui)zają 
w ielkie zaciekawienie wśród zebranej publiczności.

Na pytanie prokuratora świadek ów, nazwis­
kiem S a r n s o n  D e m i d i u k  zeznaje, iż służy w  
„ochranie* od lat 17. Podpułkownik Kulabko ustą­
pił ze stanowiska naczelnika w ydziału kijow skiego 
ir  września r. z., przyczem  wszystkie należności 
zos.ały pizezeń uregulowane.

P r o k u r a t o r .  Czy nie było żadnych zale­
głości?

—  T ego nie pamiętam.
Na prośbę prokuratora odCzytanG zezoanio 

świadka podczas śledztwa pierwiastkowego. T w ier­
dził on tiżóucząs, iż przLd wypadkam i dn. 1 w rze ­
śnia Kulabko w ogdle niechęł ate dawał pieniądze i 
w krótce nagromadziło się oko.o 5 tys rb. zaległoś­
ci, tęcz później zostały one pokryte w  2 czy  3 eh 
ratach.

P r z e w o d n i c z ą c y .  T ak  było rzeczy­
wiście?

Ś w i a  d e z .  Niezupełnie, gdyż mnie się zda­
je, iż wstrzym anie w ypłat spowodowane tjyło nie- 
regularnem  nadsyłaniem pieniędzy z deparum entu 
policy:

— To znaczy, iz potwierdza pan Sam fakt, 
lecz chce pan powiedzieć, iż nie było w  tem winy 
ze strony Kulabki.

P r o k u r a t o r .  A  kiedyż departament po­
winien był przysłać pien ądze?

— T ego nie wiem, ja  tylko w ypłacałem .
— To znaczy, iż pan nic m ógł wiedzieć, Czy 

nadeszły one zapóźne, czy  też nie.
A d w . orzys. M a t u s i e w i c z .  Jakie pan 

zajm ował ?tai owisko w. „ochranie*.
—  Dodczaz uroczystości aierDniowych zarzą­

dzałem  całą obserw acyą zewnętrzną w  Kijowie, a 
także podczas Najwyższych w yjazdów .

—  C zy pan w n : o istnieniu t. zw. „Sekretnych 
w spółpraco wników* ?

—  O w sz :m, byłem  wtajem niczony w e w szy st­
kie spraw y. Z n rłem  1 „sekretnych* i „inform a­
torów*.

—  C zy w  tym właśnie Czasie otrzym yw ali eni
pieniądze?

— Oczywiście, nawet znaCzrle w iecej, niż 
zwykle.

—  Któż im p'*Cił?
—  Podpułk. Kulabko.
—  Gdzie i w  jaki sposób?
—  Gdzie s:ę zdarzyło. W  rai iSzKaniaCń kon­

spiracyjnych, u siebie w  demu, w kancelaryi „o- 
Cniany* ..

—  C zy w ystępow ali oni pod własnem i naz- 
wiskam .r

—  Nigdy. N azywali s.’ę Pietrow, Sldorew , 
jak Sami chcieli.

—  Czy zaarzały się w  tym Czasie wypadki, 
iż podpułk. K ulabso w ysyła ł agentów, przebranych 
za handlarzy, przekupniów i t. p ?

—  Owszem, bai dzo często.
—  C zy kupow ał Co '-nówczat?
—  Kupow ał dla niCn tow ary galanteryjna, 

łokciow e i t. p.
—  K iedy zaczęto Stosować w  K ijow ie nad­

zw yczajne środki ochrony?
—  V7 lutym Czy m arcu r. z.
—  C zy z ja r z a ły  się w ów czas rew izye na 

w ielką skalę, z L iz ia łtm  zuaCznycn oddziałów  po- 
licy/?

—  O tak. W e  wszyst dch ciekaw szych rew i- 
zyach brałem  zaw sze udział osobiście.

— Czy no takich rew izych hodpulk. Kulabko 
dawał „gratyfia-teye policyantam*?

—  Dawał, zw łaszcza, jeżeli rezultaty były  
ciekaw e.

— Iluż agentów pojechało w ów czas do Czer- 
nihowa?

—  Około 70,
—  r.tti im płacił?
—  Kulabko. Sam  widziałem , jak  im osobiś­

cie daw rł pieniądze na dworcu.
—  C zy „rekre.nl w saółpracow iucy* dużo w  

tym Czas<‘ : kosztowali?
—  Nie wiem, lecz m yślę, że dużo, zw łaszcza 

ci, których w ysyłano za graarcę. O trzym yw ali nni 
po 150 —  200 rb. jednorazowo.

— Czy delegowano ich za granicę w Spra­
wach ogólnych, czy  tez w  związku z przyszłenii 
uroczystościami?

—  W  związku z uroczystościami.
—  W  jakim ceiu?
—  Tak, trzeba było wiedzieć, Ct aię wogwle 

d zieje ..
—  Czy nie oirzym aro Czasem wiadon.ości, że 

organizuje się oddział lotny, który ma być wyułaoy 
do Kijowa?...

P r o k u r a t o r  (z rozdrażnieniem). Jeżeli 
obrońca ma zamiar nadal w  tym duchu prow adzić 
badanie, zmuszony b ę łę  pros ć o usunięcie pnbli- 
cznosci.

A dw . przys. M a t  u s i e w i c z .  O biecuję nić 
po-usztć w ięcej podobnych kw estyi.

O s k a r ż o n y .  C zy  zdarzały się d tficyty  w  
innyC’, . w \ działach „ochrany* ?

Ś w i a d e k .  O zdarzały rćę .. Z a  mojej pa 
mięci w  Odesie, w  W ilnie... W  O deśle zabrakło 
14 ty* rb.

—  C zy oddano kiedy kugo pod sąd?
—  Nie...
P r o k u r a t o r  (silnie wzburzony). Stanow ­

czo protestuję przeciw ko podobnym pytaniom!
P r z e w o d n i c z ą c y  robi uwagę pndsą- 

dnemi'
Członek s ą iu  T u ł ó w .  Czy departament po­

licyi żądał sprawozdań z w jd itk ó w  na „w spółp ra­
cow ników  sekretnych*.

Ś w i a d e k .  Do r. 1911 nie żądał, pńźniej
żąda..

A dw . przys. M a t u s i r  w  i C z C zy odnośne 
rozporządzenie zostało wydane przed, czy po 1 
w izcśnta z,?

—  Przed, lecz zw yczaj ten w ów czas jeszcze 
się nie zaitorzcnił.

— C zy pan czy.ał okólnik o nadsyłaniu spra- 
wozdań?

— Nic.
—  A  jakież to miały być Sprawozdania: Czy 

miały one zawierać pokwitowania .współpracowni­
ków*, Czy też popicstu wyliczenie, na co dana su ­
ma zosta : użyta?

—  Pokwitowań „sekrttnych w spółpracow ni­
ków* nigdy nie odsyłano do departamentu.

Zeznania fozosiatych  świadków.
Następnie skłi d; zeznau a szereg św iadków  

powołanych prze:: obronę.
Naczelnik w yaziału  kijow skiego zarządu żan- 

darm eryl kolejowej pułk. Oget ae  R a n c o u r t  
stwierdza, iż podpułk Kulabko prow adził bardzo 
skromny tryb życia, nigdy nie nulał i w  karty nie 
grał. Obecnie nie posiada on żadnych środków < u 
trzymuje się dzięki pomocy szw agra i pracy zony, 
która otrzym ała posadę w  u rzą d z ić  kolei Kilka- 
k rtta ie  w  obecności świahita oskarżony płac ł a- 
gentom po 25— roo rb., nie biorąc od nich żadnych 
pokwitowań.

Świadek d-r J a r o c k i  potwierdza, iż K ulab­
ko Ciććpi na chorobę płucną i n ursStenię, która 4.0 
wypadkach 1 go września r. z. przybrała nawet for­
mę histeryi.

Gen. Ż  u k o w  znał Kulabkę, gdy ten b ył 
jeszcze w  korpusie kadetów. Następnie w  r .  1900 
Spotkał go w  Kijow ie, gdy oskarżony b ył już 00- 
mocnikiem naczelnika „ochrany*. E yw ając często 
w jego domu, może poświadczyć, iż Kulabko ży ł 
bardzo skromnie.

Małż. J a h k o w a C y ,  którzy służyli u K ulab­
ki, twierdzą, iż słyszeli o popełnionej u niego kra­
dzieży.

Po półgodzinnej przerw ie rozpoczęły Się roz- 
p taw y strou.

Prokurator Starał się dowieść, iż Kulabko 
popełnił dtfraudacyę znacznie w cześniej, lecz w y - 
aryto ją  dopiero w ów czas, gdy będąc zmuszony 
po w ypadkach dn. 1 w rześnia r. 1. do opuszczenia 
stanowiska naczelnika „ochrany* i oddania w szyst­
kich Spraw i tachunków w  ręce następcy sw ego 
pułkownika Sam ochw ałow a, pokrył sprzeniew ie­
rzoną przedtem sumę z 47,000 rb. otrzym anych nr 
nadzw yczajcą ochronę.

Obrońca oskarżonego adw. przys. Matusie­
wicz dowodził, iż z ow ych 40,000 rb. K ulabko 
czerpał nie tylko na dyety dla tajnych agentów, 
leen i na ich podróże, opłacenie „sekretnyćh w sp ół­
pracowników* oraz inne wydatki podczas uroczy 
stcśri kijowskich i, ż r  w ogóle w tak w ażnych 
chwilach naczelnik „ochrany* nie ntugł się liczyć 
z wydatkami.

W  swent „oStataiem słowie* Kulabko ośw iad­
czył, iż może jeszcze raz pow tórzyć, iż d eirau d acy
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nie popełni! i Bogiem się świadczy, iż posiada Czy­
ste sumienie.

W y orle.
Po godzinnej blizko naradzie izba sądowa 

uznała Kuiabkę winnym sprzeniewierzenia, popei 
n!onego jednak bez zamiaru os;ągaięCi& Korzyści 
materyalnycb i sk izała na 1 rok i 4 miesiące for 
tecy i zapłacenie kosztów sądowych.

Telegramy.
O i borwponde-\tóie własnych i Agrncyi Fe-

Koiifdrencya londyńska.
Konstantynopol (AP). Z  kompetentny! h 

kół donoaaą, iż, wskutek energicznej interwen 
ryi wń Ikich mocarstw w sprawie konieczności 
prędkiego zawa 2 a fpckoju w interesie pokoju 
eu'opejskiego delegatom tureckim w Londynie 
wysiano nowe instrukcye.

Sofia (APj. Minister skarbu oświadczył 
grupie prsłów, że jego zdaniem rokowania po­
kojowe potrwają nie dłużej jak 15 dni i do­
prowadzą do spodziewanych rezultatów, f Mmi 
ster jest przekonany, że sytuacya wyjaśai się 
ostatecznie jeszcze przed końcem roku.

W zdobytych prowhcya ch.
Sofia (AP) Nowo mianowany gubernator 

Macedonii, generał Wołkow, zwrócił się do lu­
dności^  mstępnjącem wezwaniem:

, B ;dąc mianowany' na?im ocy rozkazu 
najwyższego gubernatorem Macedonii, obrjmu 
ję urząd i oznajmiam ludności życzenie króla 
bełgarów, aby w kraju tym wszyscy poddan 
bez różnicy wiary, narodowości i stanu, korzy­
stali ze wszystkich praw i przywilejów, jako 
wierni poddani królestwa bułgarskiego. ^Rozka­
zuje wszystkim władzom wojskowym, sądowym 
i adrnin stacyjnym , aoy stały na straty hono­
ru i mienia mieszkańców i nie tolerowały ża­
dnej samowoli „Czecy* istnieć nie powinny 
W szystkie osoby urzędowe powinny popierać 
porządek prawny, Sjaby dzięki ich działalności 
ludność czuła wszelkie skarby wolnośsi, daro- 
w ar.ej im przez mężną armię bułgarską i armie 
sprzymierzeńców *.

W Bułjjaryi.
fofia (AP). Grupa posłów postanowiła 

zwrócić lię  telegraficznie do Poincare'go, wyra 
żając mu wdzięczność za złożoną przez niego 
w parlamencie deslaracyę, popierającą narodo 
w ości bałkańskie, oraz formułę „Bitka ny dla 
narodów bałkańskich*.

Sofia (AP). A je a cy a  bułgarska upoważ­
niona zosta a do zaprzeczenia wiadomościom o 
przyjeździe generała Sa wowaJdoJKonstantynci- 
pola, jak również o jego naradzie z Kiaruil-ba- 
szą w spraw '; zawarcia pokoju. Wiadomości 
te są intrygą, ponieważ rzgd bułgarski nie pro 
wad: i z Turcyą żadnych prywatnych rokowań 
tajnych.

Zaprzeczenie.
Petersburg (AP). z  powodu wiadomość", 

zamieszczonej w N rze z d. 13 grudnia „Bii- 
żewych Wiedomortiej*, jakoby, podług pogło­
sek miejscowych, ambasador austro-węgierski 
miał oświadczyć m listrowi spraw zagranicz­
nych, że zarojenia Austryi skierowane są prze­
ciwko Rosyi, miV,sferstwo spraw zagranicznych 
oświadcza, że żadnego uświadczenia od amba­
sadora austro węgierskiego nie otrzymało.

Kandydatura Poincarśgo.
Paryż (AP). Przed kilku dniami wielu se­

natorów i posłów 1 epubl:kaó3kich zwróciło się 
do Polncare’go z prośbą, hby się zgodził na 
postawienie swej kandydatury na prezydenta 
republiki. Da. 13 grudnia Poincare odpowie­
dział, że przyjmuje propozycyę.

Indyjski kongres narodowy.
Bankipoor (Indye argielskie) (AP). Otwai- 

ty zoatał indyjski kongres naiodowy. Prezy­
dent w mowie swej potęoił przestępstwo po­
pełnione w Delhi oraz wyraził nadzieję, że 
sprawca zamachu zostanie wkrótce ujęty.

Burze.
Lordyn (AP). Na morzu w okolicach An­

glii szaleje burza
H cintMiry (AP). Silna burza, która szalała 

w nocy, wyrządziła znaczne szkody.
Lohdyn (AP) Na calem wybrzeżu Anglii 

południowej szali łc niezwykle silna burza, któ­
ra wyrządziła znaczne spustoszenia W Ply­
mouth zerwaue zostały gmachy domów, kilka 
statków rozbiło &ię Parostatek włoski „Try- 
połitania* wyrzucony został na brzeg w zatoie 
Mounst, przyczem utonął marynarz. Fala mor­
ska zatop.ła w Soutbamptonie kolej żelazną 
i stacyę elektryczną. Ustał ruch tramwajów. 
Wiele ulic znajduje się pod wodą, komurika- 
cya odbywa się na łódkach. W ewnątrz Anglii 
przerwana została w wielu miejscach komuni- 
kacy3 telegraficzna i telefoniczna.

Europejczycy w Abisynii.
Kair (AP). Według wiadomości konsuia 

włoskiego w Aleksandry!, położenie europejczy­
ków w Aoisynii ieit nader przykre. Abiayń- 
czycy zaoib wiocha, właściciela przedsiębior­
stwa górniczego w Addis-Abebie.

Na Dalekim Wschodzie
UfflS (AP). Z  powodu ogłoszenia niewy­

płacalności b*ultu dajcyńskiego, f.rmy rosyjskie 
k.e przyjmują banknotów, których w obiegu 
je*t więcej, niż 400 tys. Pośród mongołów —  
panika

ZbHżents polsko-ruskie.
L»ÓW (AP). Na zjeździć partyi ukraiń­

skiej prezes Lewicki zakomunikował o mającem 
wkrótce nastąpić zbliżeniu poi tko ruskir.n, o 
rycLlem zależeniu uniwersytetu ruskiego, wre 
szcie o sejmowej reformie wyborczej.

Kf tim ik s t  u n ąd aw y.

Petersburg (AP). (Urzędowaie) OJ mi­
nisterstwa oświaty. Zaprzeczając wiadomoś­
ciom prasowym o zajściu, które miało miejsce 
w ostatnich pniach w prywatnem gimiazyum 
żeńskiem Witmer, ministerstwo oświaty uważa 
za n't zbędne donieść, że w lokalu pomiemo 
nego giptuazyum, Sadowa „V- 105, dnia 9 gru­
dnia rzeczywiście odbyło się nielegtlae zebra­
nie uczniów i uczenie różnych stołecznych za- 
kiid w naukowy, b. Na z . Sraniu tem policya

aresztowała 34 osoby, w tem 31 młodzieży 
szkolnej i 2 osoby' postronne- Z  liczby mło­
dzieży szkolnej 9 uczęszcza do prywatnej szko­
ły realnej Czermajewa, 8 do gimnazyum W  wie 
deńskieg", 5 — do 10 go gimnazyum, 6 — do 
różnych gim nazjów i szkół realnych oraz do 
b. Piotrowskiej szktły bandloaej i 4 uczenie 
do prywatnych gimnazyów żeńskich Biłsuno- 
wej i Bastman

Doniesienie pewnych gazet o aiesztowi- 
aiu kilku u:z:iiów petersburskiego 5 go gimna 
zyum, oraz o zebraniu w tem gimnazyum ucz­
niów i u zenie w celu niemoralnym —  wcale 
nie zgadza się z rzeczywistością i z powoda 
tego doniesienia dyrektor 5 go gimazyum po­
ciąga sztrzycicli fałszywych wiadomości do od 
powiedzialności sąJowej. Wogóle,- ani pod 
czas aresztowania pomieoionych osób, ani pod­
czas rewizyi policyjnej, dokonanej w mieszka­
niach wskazanych esób, wbrew pogłoskom po 
danym przez gazet/, ni- wykryto n*c n ezgo- 
dnego z moralnością. Niestety jednak, na 
podłodze w ick o lj gimnazyum Witmer, gdzie 
miało miejsce nielegalne zebranie, pcdc^*s re 
*1. yi u pewnych aresztowanych osób, znałczio- 

ao znaczną ilość froklamacyi o ostrej antyrzą 
do wej treści. D ecyzję o dalszym losie z ino 
towanych osób, obecnie czasowo* usuniętych 
ze szkól, powierzono w perządau ogólnym ra 
iom pedagogicznym odnośnych r zaKadów na 
ukowyeh w celu ukarania winnych odpow ednio 
do stopnia indywidualnego przewinienialkstge 
40 z nich. Zależnie od rezultatówjrozpafrze- 
aia tej sprawy przez rady pedagogiczne, m. 
aisterstwo oświaty zdecyduje kwettyę odpo 
wiedzialności w l3d . odnośnych zakładów na­
ukowych oraz właścicielki prywatnego gimńa- 
cyu-n żeńskiego, Witmer.

Rożne.
Magadof (AP) Kolumna B rulards uwol- 

aiła kolumnę Masutie’go, oblężoną w Daralkadi. 
Wojska musiały stoczyć szereg zażartych bitew 
i wykazały w nich^wielkie męstwo. Kolo Kaz 
by leżą stoiy trupów. Francuzi mają 10 zabi­
tych i 30 rannych.

Petersburg (AP;. Zgodnie z przepisami, 
stosowanymi A> innych akademii wojennych, 
został wydany rozkaz Najwyższy poddania aka­
demii wojenno medycznej pod zarząd głównego 
wojenno sanitarnego inspektora, z poleceń em 
opracowania projektu nowych podstaw, za­
twierdzonych przez radę wojenną d. 30 gru­
dnia 1911 r.

PetersbU! g (AP). Minister spraw we­
wnętrznych przedstawił ’ radzie ministrów pro­
jekt udzielenia miastu Samaize pozwolenia na 
zaciągnięcie pożyczki obligacyjnej, w wysokości
1,985,000 rb.

(Ód Ag&ncyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 14-gc grudnia.

Frzewodaiczy R c d z i a n k o.
Ogłoszone zostają złożone wnioski, w tej 

liczbie in'erpeiacye soc.-nem., skierowane do 
ministrów gspraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości, z powodu odmowy, udzielonej wbrew 
przepisom z dnia 4 marca 1906 roku przez 
petersburski sj ecyalny wydział miejski dla 
spraw o związkach i stćTarzyszeni icb na proś 
bę o zcrige&trowanie zawodowych związków 
robotniczych.

Zostają również złożone projekty praw: 
paźlziernikowców— o reformie instytutów nau­
czycielskich, i prawicowców— o wprowadzeniu 
powszedniego m uc Ania początkowego.

Minister finansów składa deklarccyę
0 zwróceniu mu projektu prawa, w sprawie 
założenia w Petersburgu instytutu klinicznego
1 doświadczalnego dla badania alkoholizmu.

Na porządku dziennym dekLrscya postę­
powców i kadetów o zażądaniu od ministrów 
oświaty i spraw wewnętrznych wyjaśnień 
w sprawie wykrycia w jednem z prywatnych 
gimnazyów petersburskich zebrania 54 uczai 
średnich zakładów naukowych i aiesztowania 
uczestników takorr-go zebrania.

Poseł B a r y s z n i k o w  zaznacza, iż zo­
stały zastosowane względem dz;e ci poniżające 
represje pohcyjne. Władza dała wyraz brasu 
zaufania do personelu pedagogicznego. Ruch 
w Szkole średniej istnieje rzeczywiście, niema 
ednak on nic wspólnego z ogólno politycznym 

ruchem rewolucyjnym i wywołany zo:tał izo- 
lowanem od życia stanowiskiem szkoły oraz 
niemożliwością znalezienia w niej zaspokojenia 
swycb potrzeb duchorycb.

Mówca domagał się przyjęci" interpelacyi. 
Poseł R o d i e  z e  w oświadczył, Iż reprezenta- 
cya narodowa winna zaiożyć protest i zażądać, 
aby słowa premiera „Dość wrogich, stosunków!* 
miały swe konsi kweneye „Dość już mamy 
okrucieństw, stosowanych wzg'ędem dueci*.

Poseł R u s a n c w  sądzi, że rosyjskiej 
szkole średniej grozi zupełna dezorganizacya, 
równa tej, taką widzimy w szkole wyższej. 
Dzieci tęsknią do możności zaspokojenia swych 
pctrzeb duchowych, lecz szkoła jest izolowana 
( d życia i rodziny. Nauczyciela od ucznia 
dzieli ściana cała. „Jestem przekonany— koń- 
;zy mówca —  że tylko przez miłeść ku dzie­
ciom można zakrzewić w szkole zasady mo­
ralne*.

Poseł K o w a l e  w s k i j  sądzi, że ogło­
szony komunikat rządowy n:j może być uwa­
żany za wyczerpujący, jest w niern bowiem w ie­
le niejasnego. Irterpelacyę nsieży poprzeć, 
albowiem nie może być dwóch zdań, że repre- 
rye policyjne względem dzieci są absolutnie nie­
ci opuazczalne.

Episkop A n a t o 1 i j zaznacza, że należy 
stawać w obronie dzieci nic tylko słowami, lecz 
i czynem. Mówca uważa interpelację za nie 
dość jasną i domaga się przekazania jej kc 
misyi

P u r y s z k i e w i c z  oświadcza, że pra­
wicowcy poprą interpel-cyę, ale nie dlatego, 
by przypuszczali, iż zebrania uczniowskie inialy 
tak niewinny charakter, lecz dlatego, iż pozą- 
dane byłoby, aby minister o lw :aty dał nowe 
szczegóły motywów swego zarządzenia i w ten 
sposób przekonał powątpiewające centrum.

Duma jednogłośnie przyjmuje wniosek o 
interpelacyi.

Bez debatów zatwierdzone są wybory po­
słów z kraju Z ^kaukaskiego, okręgu kubańskie­
go  oraz gubernii tyf iskiej i kijowskiej, poczeir 
Duma w dalszym ciągu przechodzi do rozpraw 
nrd dcklaracyą.

Ś n i e ż k ó w  oświadcza, iż w R oiyi w y­
biła godzina reform. Duma pow inni stanąć 
na czele pracy twórczej, mającej na celu pod­
niesienie wszystkich czynników produkcyjnych 
kraju. Jeano z największych mocarstw świata, 
wielkie Imperyum Rosyjskie zasługuje, na wiel­
ką D^mę. ^Oklaski na prawicy).

N e w i a n d t z polecenia frakcyi nacyo- 
naiistów wita z uznaniem ogłuszoną przez se- 
kreterza stanu Kokowcewa ciągłość prac w 
dziedzinie ciządzeń rolnych. Mówca w kcńcu 
zaprzecza fśw iad czen i mówców lewicowych i 
sądzi, że utyskiwania ich z powodu zarządzeń 
rolnych sprowadzają się do żalu wobec upadku 
ustroju komunistycznego, cechującego życie 
diw n-i gmi y. (OŁlaski na prawicy)

K o w a l e  w s k i j  nawiązując do ustępu 
deklaracyi, omawiającego sprawy oświatowe, 
wyraża obaseę, iż zawiera on jedynie piękne 
frazesy. Byłoby lepiej, gdyby dtklaracya przy­
rzekła rychłe wprowadzenie nauczania powsze­
chnego. W  końcu mówca wyraża przekonanie, 
te w dziedzinie oświaty narodowej 4 Duma 
pójdzie za przjkładem 3 ej i będzie jaknajwię 
cej dbała o dobro społeczne i jaknejmnicj o 
siebie. (Oklaski w centrum)

P o s t n i k o w ,  omawiając sprawy ekono• 
miczue i przeważnie rolne, uważa, że odziedzi­
czone przez sekretarza stanu Kokowcewa po 
dawnym gabinecie przykazanie w dziedzinie u- 
rządzeń rolnych jest przykazaniem niszczącej 
przemocy, pod wpływem której ginie mUiono 
we włościaństwo i cierpią podstawy państwo­
wości rosyiskiej, wobec czego mówca uważa 
za swój obowiązek uprzedzać wszelkimi sposo­
bami o dar*zy< b niszczyciei&kicb zamachach na 
gminę. (Oklaski na lewicy).

J a n u s z k i e w i c z  zaznacza, że cala po­
lityka rządowa na kresach, pomiędzy innemi 
na L'twie, dąży dc rusyfikacyi, celem zatarcia 
narodowego i pozostawienia służalczego oblicza. 
Poza tym silnym czynnikiem rusyfikacyjnym 
jest tank włościański. Komisye urządzeń rol­
nych, nie dążąc do właściwego celu, uprawiają 
taką samą rusyfikacyę. W  końcu Januszkiewicz 
w imieniu trudowików składa oświadczenie, w 
którem cały obecny system rządowy uw sżary 
jest. za oparty na faktycznej negacyi zasad 
prawnych, nawet manifestu z dn. 17 paździer­
nika. Grupa pracy sądzi, że system ten nale­
ży zastąpić systemem, opartym na prawie, oraz 
ministerstwem, odpowiedzialnem wobec przed­
stawicielstwa narodowego. (Oklas-ki na lewicy) 

P i e t r o w, omawiając sytuacyę roDotni- 
ków, krytykuje nowe prawo ubezpieczeniowe, 
pogaiszające, znaniem mówcy, sytuacyę i po­
mijające robotników roinycb, usługę i proleta- 
ryat handlowo-przemysłowy. W  dalszym ciągu 
mówca oświndcza, że robotnicy będą się doma­
gań 8-godzinnego dnia roboczego.

Ogłoszone zostają wyniki dodatkowych 
wyborów członków komisyi do spraw wojen­
nych i marynarki.

S 2 a g o  w, stwierdzając, że kandydat, 
wysunięty przez socyal demokratów, został po­
wtórnie zabaiotowany, protestuje przeciwko 
usuwaniu z komisyi przedatawicieli włościan 

robotników, wtedy kiedy właśnie na te kia 
%y spadnie cały ciężar ewentualnej wojny.

S t i e p a n c  w protestuje przeciwko na- 
ruszenb’ zasady proporcyonalności przez więk­
szość Dumy podczas wyborów członków wspom- 
aianejfkom 'syiii*’zrzel a się mandatu.

Jednogłośnie przyjęto wniosek o wyzna­
czeniu posiedzen.a na godz. 9 wieczorem.

Duma przechodzi do omawiania kwestyi 
nagłości interpelacyi, skierowanej do ministrów 
spraw wewnętrznych 1 sprawiedliwości z po­
wodu odmówienia przez petersburską kornisyę 
do spraw stowarzyszeń regeslracyi zawodo­
wych towarzystw robotniczych.

Pierwszy z podpisanych B a o a j e w ,  po­
pierając nagłość, wkezuje, że specyalna komisya 
in ."6  paździt-nika^ odmówiła ziregestrowania 
towarzystwa roDotoików m etalurgicznych w P e­
łen, bargu, przyczem m ówca dowodzi, ze powo­
dem odmowy były artykuły ustawy, zgodne 
zugelnie z prawem z dn. 4 marca. W  dal­
szym ciągu m ów ca krytykuje postępowanie 
organów rządu w stosunku do organizacyi r o ­
botniczych.

Wobec tego, żc mówcŁ nie zastosował 
Ac do parokrotnych uwag prazesa, ażeby nie 
odbiegał od sprawy nagłości, B 1 d a j t  w zo 
staje pozbawiony głosu.

Po przemówieniu M a l i n o w s k i e g o ,  
wn:osek o nagluści odrzucono 123 głosami 
przeciwko 8}.

Iat'rprlacyę odesłano do komisyi. 
Ogłoszona zostaje nagła interpelacya soc.- 

demokratów, skierowana do ministra spraw 
wewnętrznycb, w  sprawie utrudniam^ przez 
ad ninis*racyę petersburską zebrań robotniczych, 
mających na celu omawianie nowych praw 
u bezpie czenio wyeh i

Nagłość popiera C b  u u s t o w ,  który 
przypomina, że robotnicy dotąd nie mogli się 
przygetiwać do udziału w nowych las ty tucy ach 
ubezpieczeniojrych i omówić nowe przepisy 
ubezpieczeniowe

M a l i n o w s k i  oświadcza, że wniosek 
nagłości popierają strajkujący obecnie w P e­
tersburgu robotnicy.

Przeciwko wnioskowi oponuje Ł a w r o  w, 
który oświadcza, że Duma, opracowując nor­
my dla całego Państwa tem samem zmniejszy 
liczbę powodów do interpelacyi.

Nagłość inteipelacyi uchylono większością 
113 głosów przeciwko 70. Interpelacyę odesła­
no do komisyi

N-stępne posiedzenie Dumy— wieczorem.

Petersburg (A?.) (Urzędownie). Najwyższy 
Ukaz Imienny do senatu rządzącego:

„Na mocy artykułu 29 zasadniczych praw 
państwowych rozkazujemy prace Dumy Pań­
stwowej przerwać da. 15 bieżącego grudnia, 
wyznaczając termin wznowienia tekowych na 
dz.eń 23 stycznia 1913 roku. Senat rządzący 
ni- omieszka w wykonaniu niniejszego uczynić 
odpowiedniego rozporządzenia.*

Na oryg'n ale własna Jego Cesarskiej' Ilości 
ręką podpisano

„M IK O ŁA J.•
W  Carskiem  Siole, dn. 7 grudniu 1912 r

Kontrasygnował prezes rady ministrów, 
sakretarz stanu W . KokowćetOi

Bada Państwa.
Posiedzenie z dnia 14 go grudnia.

Przewodniczy G o ł u b i e w .
W  dalszym ciągu toczą się debaty w spra­

wie projektu prawa o odpoczynku pracowni­
ków Landlawych.

G r i m m  uważa, że nie można regulować 
wyżej wspomnianego odpoczynku, nic uregulo­
wawszy uprzednio godzm handlu. Komisya 
wypaczyła projekt Dumy, usuwając z niego ca­
łą treść. Prawodawstwo fabryczne reguluje 
długość dnia roDoczego, wynagrodzę:lic robot­
ników, odpoczynek świąteczny, wreszcie pracę 
małoletnich; to samo powinno p^awo uczynic i 
dla pracowników handlowych. Mówca nazywa 
nierozsądną tq politykę, która uważa żądania,

wynikające ze wzrostu ludność’ za przejaw o- 
durzenia rewolucyjnego. V5 obecnej chwili na­
leży dążyć do pokoju wewnętrznego, poniewe . 
ćw  pokój gwarantuje zewnętrzną moc państwu. 
Ogólne dobro powinno być najwyższem pra­
wem, nie zaś sprawy klasowe i prywatne.

K o w a l e w s k i j  nie dopatruje się so cja­
lizmu w uregulowaniu pracy pracowników han­
dlowych, ponieważ zjawisko takie miało miejsce 
jeszcze w czasach średniowiecznych, gdy o so ­
cjalizmie nie było mowy. Przeciwnie, prawo­
dawstwo fabryczne ma na celu paraliżować 
możliwość postępów socyalizmu.

V  o h - D i 11 m a r uważa, iż wskutek roz- 
'‘egłcści państwa rosyjskiego oraz różnych w a­
runków. handlowych, prawo, dotyczące uregu­
lowania pracy pracowników handlowych, win­
no zawierać tylko ogólne normy.

T  i m i r i a z i e w dzieli poczynione w pro 
jekcie poprawki na dwie kategorye: jedne z
nicn nie naruszają zasad projektu, inne zaś za­
sadniczo zmieniają jego treść. Mówca konsta­
tuje fakt, iż wszyscy zawsze uważali za słuszną 
zasadę, że odpoczynek pracowników handlo­
wych powinien być regulowany przez czas 
trwania handlu. Przyjęcie poprawek, zmienia­
jących powyższą zasadę, będzie w rzeczywisto- 
śt; równoznaczne z odrzuceniem projektu pra­
wa, który przez wszystkich uznany za nie­
zbędny.

H u r k o  zaprzecza temu, jakoby prawi­
cowcy występow^i przeciwko interesom praco­
wników handlowych; przeciwnie, chcą oni zmie­
nić projekt prawa, ponieważ takowy nie gw a­
rantuje ich praw. Mówca nie replikuje przeciw­
ko prawodawstwu socyalnemu, jednak jest prze­
ciwny wprowadzeniu tendencyi socyal (stycznych 
10 powyższego prawodawstwa i stoi na grun­
cie swobody osomstej. Jes. rzeczą kon;eczną o- 
graniczyć ilość godzin pracy pracowników 
drndlowych. Człowiek nie jest w stanie praco­
wać dłużej, niż 12 godzin na dobę.

Referent T r i p o l i t o w  podkreśla wiel­
ką ilość poprawek, poczynionych w projekcie 
i proponuje formułę pojednawczą, któraby po­
godziła zapatrywania mówców.

Rada większością głosów przyjmuje wn:o- 
stk przejścia do czytania projektu prawa we­
dług artykułów.

Po krótkich debatach w sprawie rozdziału 
i-go  posiedzenie Rady zostaje zamknięte.

Następne posiedzenie dnia i5-go gru­
dnia.

ilifiłda Petersburska.
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„ KosyjSji.. dla H aadlu Zew n. . 389- -391
k Ros. A zyat. . 281 283

AkCycRos. Handl Przem ysł. 343—345
510—512 
493-496

„ /'etersb. Prywatn.-Kom. 272 -274
„ n i . k u  Zjednoczonego. 283 -285
„ Ki;,ow$k. F ryw . banau handl. —
„ Besarabskc T  im y c r  665
„ Wileńsk. Ziem sk. Banku . 6 10 -ft ir
„ Dunsk. Banita Zicm sk. . 622 - 6 1 ;
„ Kij. Banku Ziem skiego 690

dkCye M oskiewsk. „ . . 822
„ Niżegor.-Samar. „ . . 690
„ Połtcw sk. „ . . 592 -59 7

Pctersb.-Tulsk. „ . 45° — '4^5
„ Charka ysk. „ . . 438 -443

BaKińsr 1-a  \’«now. . s . 6 8 1  -682
„ K sIp ijsŁ  T  wa . . 2290-230O

Naft. i Handi. T-* Maniasz. i Ko. 562—587
Naft. T-a B r Nobel. . . P53-855

Tow . Naft, B r. N o b e l. . 15850—15900
A k c y e  B r ańsk. Kopalni W ęg la  . sbo

„ BriańSK. Fat--. szyn . . 177— 179
„ Naft. T - w i Hartman . . :i5a
„ Kolon,^ńsk. Fabryki . 187—189
„ t abr. M alcew ik. . . 426—428
„ Petershur >Ł M et.lurg 33° —33a
„ Nikopol-niariupolsk. . . 267 268

p gtiłow|kS . . . .  161 -16 2
„ Kosyjsk. Balt. Fabryki. . 268

Ros 1 aDr lokomot (B u e ). 225
T-a O dlew .n. stali „Sormwwo* 131—»33
Fabr. W a g  Feniks. . . 3 t8
T-a „D w igaJe’ " • • io 4
Dońsk-jurjewsk. MetaL T -a. 296—298 
R o j. kop zlot. . . .  *56
T.eo.sk. fo w . kop. zł. , . 7aJ
Lianozow . . . .  266'P
Lessner . . . .  3 *2
GfucnBOzierskie . . . .  325

Usposobienie jz waloram i państwowym i stałej 
z papierami [dywidendowym i naogół spokojne 
ku końcowi giełdy mocniejsze i bardziej ożyw ion e 
z prem iówkam i bzz zm.an.

G i c ł ś y  r a g r a n i o z D e .

Ućfziały

0 •  a.-yAsifl* 5"U -6Ś
Uśpasobienie enwiejte

'»ryt,— Wypłaty *dF«ioiro««iła.
Cena saiaitri • t 263 5°
Cena ttajwylsza 20550
4'/ re 1 a f i t e iw u  t 1894 >. i 92 25
41/i,/. 1*04 f .. . 10125
jsairCika rosyjska 1906 1 103 CO
OySRont- prywatne. 4*
Usposobienie mocns

Lsaśya.- J*/, pslTersa (asyjska igof t. » 103’ i4
4*/*1',. patyczka ros rtska '909 t. ICO'/4
Usposobienie mocne.

8 ałarśa«t —s''« r ------
4*/** y-łSyńika T*iyj«k% ięoą. 9J1 »

IFIaśsń— 5* aoiyCiSra ro2yfsk« iąo* ». 103.10

D jia  14 go grudnia a r.

DirSU W y jfis lr  «a F rto rS b o if *>. 214.825
214775

44*tf w ukłi j** 1'ou i t «»i .'w — .—
4- : -i l4c > *• 9975

ReJjj Th. IieJ/i eo« rk. .J  L* 1 la ■'I 4 55

Z  ustaliiiej chwili.
Od Korespondentów W łasnych 1 Agencyi P e­

tersburskiej).
Polityk  Austryi.

Wiedeń (Wł.). Zdaniem kół politycznych. 
Austrya dążyć będzie ao tego, ażeby Skutarf- 
nie dostało się Czarnogórze i aby natomiast 
przyłączono je do państwa albańskiego.

Polityka Eufgaryi.
Wiedeń (Wt.). Bułgarya zarządziła ogrom­

ne przygotowania celem wznowienia wojny.
Prasa białogrcdika zanieookojour jest 

tem, że Bułgarya jakoby miała żądać od Serbii 
oddania Macedonii południowej oraz jakoby 
żądała od Grecyi oddania Salonik.

W Serbii.
Blałogród (Wł.). PogłoŁkom o zawarciu 

pokoju pomfędzj Bułgaryą a Turcyą tutaj nie 
dają wiary.

Polityka Turcyi.
Konstantynopol (Wł.). Chociaż radu mi­

nistrów uchwaliła prowadzić wojaę w dalszym 
ciągu, jedcak delegaci tureccy maią uczestni­
czyć w Irojtowannch, aby odpowiedzialność 
w dalszej wojnie spadła na barki państw bał­
kańskich.

Wiedeń (Wł.). „Frknkiurter Zeitunp* do­
nosi z Konstantynopola, że ostateczne rozstrzy­
gnięcie w sprawie czy wojaa ma być nadal 
prowadzona, złożono w rece specyalnej rady 
koronnej, rząd bowiem turecki me chce brać 
na siebie odpowiedzialności.

Wiedeń (Wł.). „Zeit* donosi, że Turcyą 
gotowa jest zawrzeć, pokój za wazelką cenę, 
a nawet gotowa jest oddać Adryanopol.

Konfiskata.
Warszawa (Wt.). Skonfiskowano ostatni 

nun er „Złotego Rogu* za umimzezeme noweli 
Gustawr Daniłowskiego „Przechodzień*.

Zjazd moskalofiiow w Caiicyl.
Lwćw (W ł). Odbył się tu zjazd stron­

nictw moskalofilów. Uchwalono protest prze­
ciwko prześlaaowan.u rcsyan w Gahcyi.

Pod zaizuteńi szpiegostwa.
B orysław  (Wt.). Aresztowano pod z» 

rzutem szpiegostwa czterech mieszkańców Kró 
lestwa: .Janaiewicza, Aleksandrowicza, Bryliń­
skiego i Kapuniaka.

Wieczorne posadzenie Dumy Państwowej 
z dnie 14 grudnia.

Frzewodaiczy R o d z i a r k o .
K s i ą ż ę  M a n s y r e w  omawia wy 

łącznie potrzeby kraju nadbałtyckiego i żąda 
reform. Mówca oświadcza, że po przeprowa­
dzeniu reform Kraj n td o J ty cb  połączy się orga­
nicznie z innymi miejscowościami i wejdzie 
w skład niepodzielnej wielkiej Rosyi. (Oklaski 
ną lewicy).

C z c h e i a z e  omawiając szczegółowe 
oddzielne ustępy deklaracyi i stosunek do tej 
osiatmej frakcyi Dumy. wnioskuje, że przede- 
wszystkiem naród rosyjski i inre narodowości 
Rosyi potrzebują wolności. Lecz wolność dla 
siebie i dla innych, powiada mówca, może osią­
gnąć ten tylko, kto tę wolność niesie na ostrzu 
miecza, i tylko wtedy gdy wolność ta zabez- 
picczonj zostanie przez naród rosyjski, może 
on podjąć oswobodzenie cierpiących braci. Lecz 
dla osiągnięcia tej wolności me nadaje się, 
zdaniem mówcy, ani 4 Duma, cni rcąd obe­
cny. Narodowości, zaludniające Rosyę, a-uszą 
posiadać rząd i Dumę, rzeczywiście wyrażające 
ich wolę i nadzieje. Tylko z taką Dumą i rzą­
dem Roaya podaży naprzód. Soc -demokraci 
nawołują naród, ażeby jaknajrychlej osiągnął 
wolność i dopiero po tem zwycięstwie dążył 
ni zachód i na nsciiód z hasłem wolności do 
wszystKich sąsiadów, otaczających Fcsyę. (O- 
klaski na lew icy)

F r i e d m a n  stwierdzając, że wszystkie 
dekJaracye pomijają kwtstyę żydowską, zrzna- 
cza, iż dotyczy ona poastaw państwowych po­
nieważ związana jest z przyrzeczonzmi przez 
manifest z do. 17 października wolnościami.

Z Koia Polskisqo w Duirle.
PetercbTTJ (Wł.). Na wczorrjszem wie- 

czorneir posiedzeniu Dumy w sprawie deklara­
cyi rządu prze mi wiali posłowie: Hąruśewicz,
Dymszc i Puttkamer, którzy krytykowali oświad­
czenia Kokowcewa, zaznaczając sprzeczność 
pomiędzy tonem pokojowym deklaracyi & wro­
gim stosunkiem do polaków. Towarzystwa 
polskie są zamykane, jak np. Macierz Szkolna, 
prawa języka polskiego ulegają ogr*niczemoir 
w szkołach, towarzystwach i samorządzie; mi­
nister spraw wewnętrznych \;ystąpii z projak- ^  
tem zamknięcia egzystujących polskich towa­
rzystw religij no-o£ wiato wyeh. Prawo nie je it 
przychylne dla polaków i przygnębiające eto 
sunki rosyjsko-polskie trwają w Jniszym ciągu.

PtiiersDUig (W ł), Wczoraj „Bi -z. Wied.* 
donosiły o tem, jakoby Koło Polskie prowadzi­
ło układy o zajęcie podczas audyencyi oddziel, 
nego miejsca, nie zaś w porządku aliabetycz- 
nym gubcrn.i i że układy nie doprowao-Sy do 
ładnego rezultatu, wobec czego Koło Polskie 
nie wzięło udziału w audyencyi.

Korespondent naszego pisma otrzymał 
wiadomość zc źródła bardzo dobrze poinfirm o­
tan ego, że Koło Polskie nie prowadziło do 
żadnych układów i że wzięłoby udział w t u ■ 
dyencyi, gdyby byłe możliwe uczestniczcni ; nie 
w porządku alfabetycznym.

Dookoła Dumy.
Petersburg (W ł). Według pogłosek, paź-

dziernikowcy postanowili uic wroaić T-ł&inej 
formuły z powodu deklaracyi rząau i w os;?- 
tecznym razie przyłączyć się do formuły postę­
powców.
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Szampańskie; P ie r w o z o r z y d n a  
fra n cu sk a  m arka)

Buta^owanc w k ra ju
O s z c z e d n o jt  E r b  n a  c la l

Piękność

4709

w  na  j  w y ż  
s z y .n  sto  

p n iu .

Pensyonal „ f a m i a i f  i  fmm
D o k to ro w e j A . S a w ic k ie j  z  C ie c h o c in k a

ulfca UyfioteczBaNr 5 z Bielańskiej obok Banku Państw* 1 teatru „Nowości".
Najnowsze wykwietne urząd?eiie Pokoje z pierw* zem śrda 

daniem wynajmowane na dnie, tygedaie i miesiące od rb, 1 kop. 30 
do 3 ch za dobę. Obiadv i kul.Cye na zamówienia dla geści stałych 

z miasta. Telefon 28« 74. 5522

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w iycisi, tradycji i pfeifli'

Peł.eiisląwił

Z y g m u n t  G l o g e r
W yesat* pvcascźSR« z  4 0  »yćtosasv’«

irwfh?3 S .  .

Sta pr»tó5?św ,-0zissRik8
e tm fe  m & m ś  R  4 . 5 9  ( z  p r z e s y ł k ą ) .

Zwracać M*, osueły do *dmidi«tr«cpi ąi/siw iaka Ki}OH•siHf.gc,

li

o

Glicerofosfat ROBINA
ZIAR N ISTY.

Jedyny przyswajalny preparat fosforu. 
Wzmacniający system nerwowy

Glicerofosfat Robina działa skuteczni* wo 
wszystkich chorobach nerwowych, przy neu­
rastenii, przepracow aniu umyslowonr., new- 
ralgji, migrenie i t. p. Lekarze zalecają fo  
również przeciw  krzywicy, eslabienm  keici 
w okresie w zrastania dzieci, w okrosio ciąży 

i podczas karmienia.
Glicerafasfat Robina wzm acnia apety t 1 ko­

rzystnie wpływa na przyrost sil. 
Przyjem ny w smaku, zażywa się w wedzii 

lub w mleku.
SarzaOaZ ,» «*t.k.«h arar w aktaOaah aptaaznyafr*

Wyttrzi|i< sit filtyllkitiw i iiililrwilstw

( P P

LEON IDZIKOWSKI
H

hi$"z
m

prowmcyę
dostarczamy

odwrotną

# i |W ) &
T O

Polecamy najnowsze i doborowe w y M c t w a :
Książki dla małych dzieci

z kolorowaryml obrnzkami.
M IŚ  i K IZ IA -  -75

S A M B O  (piesek) i JE G O  P R Z Y -
J A  Cl E L E — 75

O W O CE i 3ZkE£l —  75

W E S O Ł Y  L U D E K 1 5°

S T A Ś  i JA N E K  icb figle i psuty 1.50

Książki dla starszych dzieci
B ujno Marya

C Z Y T A J M Y  S A M I Zbiór powia­
stek dla m. dz. (z obrazkami) 1 20

Bukowiecka Zofia
K S IĄ Ż K A  Z O S I. Opowiadania
babuni o ojczyźnie, kaiton 1 60,

opr. 2,—

Książki dla ndodzteży.
Dyakowski B.

W aÓFiY, G Ó R Y M IŁ Y  B R A ­
C IE . Opowiadanie 7, Tatr 2 —  

OD B ES K ID U  DO M A Z O W S Z A .
Zbiór opijów z kr.*ju ojczystego 

brosz. 2 5 ',  opr. 3 —
FUzpatri -k

D —OK- Przygody psa i jego pana 
w puśzrzy, kart. 2, opr. 2 40

Gasiorowsli W,
R O K  1 8 0 9 . Powieść historyczna, 

karton 2 — , cpr. 2 40

Gerson Dąbrowska
W I E L C Y  A R T Y Ś C I, ich życie
i dzieła, k»rt. r 8a, opr. 2 20

Grudzińska A.
W  S T E P IE .

Dla dorosłych.
Bandurski

K R Ó LO W A  JA D W IG A . 'Powieźć 
historyczna, wydanie ilustroware. 
w pięknej oprawie 5.—

Koreywo
BAR D  P O LS K I. Antologia poetów 
polkich, opr. 1 75

Kossak W ojciech  
W S P O M N IEN IA
ne z ilustł acyair.,

Wydanie ozdob- 
w opr. 12.—

Konopnicka Marya 
I1WAGINA. Poemat, b-osz.

opr.

Powieść hist. 1 6o

Collodi C.
P R Z Y G O D Y  P A JA C A . Powieźć 
dU dzieci, karton 1.20, opr. 1 50

Gawiński A n ton i 

L O L E K  iG R EN A D JEff. Przygo­
dy chłopczyka z Napoleonem 2 —

Gliński Kazimierz
B A JK I z ilustracjami K. Górskiego 
w pięknej oprawie s* 80
B A JA R Z  P O LS K I, 4 t. w opr. 1 50

Rom olacks
B A JK A
i B /rku

O K O S TU R K U ,

L rśn ian B.

K L E C H D Y  S E Z A M O W E . Zbiór 
baśri, ozd. opr. 3 .—

P ’-zyboroivski Wa eru
BÓG M? P O W IE R Z Y Ł  honor Po- 
Lków . Opowiadania Krakusa.

Karton 1.20, opr. 1 50

Rydel Lucyan

M A D E JO W E  Ł O Ż E . Bsśn, wier­
szem opisana z kolor, ilustr. 2.50
PAN TW A R D O W S K I. Poemat 
w XVIII pieśniach 1 8n

Ś W IA T  B A JE iĆ T  Zbiór najpię-
Kiilejszfc 1 bajek z lustracyarai ze 
bra'a J B. " , -20

Gruszecki A .
W  P R U S K IE J S Ł U Ż B IE . Powieść
z czasów wojen napoleońskich 2.—

Jezierski
NAPOLEON, zdobywca świata, 

karton 1 81, opr. 220 
Z W Y C IĘ Z C A  B IEG U N A . 1 20

Kipling R

W ŚRÓ D  Ł A W IC  O C EA N U . —  60 
D Z iE L N Y  M A R Y N A R Z . Przyg.
2 t;b cbiojców winki h ławach
lodowych, ka-t 1 21, opr. 1 50

Kraszewski J. f. --------

JA K S C W IE . Bracia zmartwych­
w stańcy 1,._

Morawska ”

N A Z G L IS Z C Z A C H  ZAK O N U .
powieSĆ Lł«t>r.. kn-t i 35, opr. I 60
S P R Z Y M IE R Z E Ń C Y  Powieść
z 1812 r. k»»-t r 35. o ir  t 6^

Uossuczowct M.

M ŁO D O Ś Ć  P O E TY  Pow. hist. osa. 
n& ile iy i i i  Z  Krasińskiego, kart. 1 20

Ostrawski Stonislaic
Ś L A D A M I LEGIONÓW .

Kart. 1.20, op1-
Przy borowski W.

ROK K R W I I N IE D O L I.
wia arna d^a.Jun'* ^812 roku

Moiwre
D Z IE L Ą  w tlomaczeniu Boya (Ta­
deusza Żeleńskiego) 6 tom. 9 60 

oprawne w płótno 12.60

Powieści najnowsze.
M O Ż E  T A K , M O Ż E  NIE. Oralni 
utwór G. Annunzia w tłumaczeniu He­
leny Żółkiewskiej 2.20

S E P A P A T A A .
B elskiej

Powieść Konstancyi
1 50

L A T A W IE C . Legenda uki ,  ić \ z
przez H z Zapolskicb Dync-wską 1.20

G W IA Ź D Z IS T A  NOC. Powieść
z życia artystów przez Juliusza Ger- 
inana 2 50

Z A  K ULISAM I?" Powieść M ieczy­
sława Guranowskiejo 1.80

OKO Z A
slzyńsk iego

OKO. Nowele T.

CIEN IE Powieść 
H i^Słwskiego

w«''ółczesna

1 20

Wery ho M.
W  ICH Ś W IE C IE
z życia zwierząt 

M SROD SW O ICH
d li dzieci

Opowiadania 
1 5o

50 powiastek
1.20

Rauf/c G- 
W IĘ Z IEŃ H A  M A RSIE.

Teresa Jadwiga
O B R A ZK I I  Ż Y C IA  Z ił A K O M IT. 
P O L A K O W I P O LE K  Kart. 1.50

Thompson to.
Opowird

1 30
D Z IE LN Y  R O G A C Z
z łvci» Z«M<*r7ąt

Wlodkówna B.
JU L C IA . P orieść, kart. 

w  opr.

Urbanowska, Zofia

R O ŻA  B E Z  K O LCÓ W . Opow. na
tle przyrody tztr;.ańskir-j 3.—

O B R A ZK I M IŃ S K IE . Z -oku 1E10—
1863. Pamiętnik Zofii Kowalewskiej.

1.—

Z E  W S FO M N jE Ń  W Y G N A Ń C A .
Pamiętniki 5  więcorzickiego z 1863 
roku 1,80

ź ^“ c u d Tz  F w T n y ."" Powieść na tle
życia zieuiiaństw a p .Iskiego przez Ana­
tola K rz y ż a n o w sk io  1.50

RQCZ|llK  W S I  P IL S K IE J  na r
1913 pod red. I. skowskiego i.8a

O R Y G IN A Ł Y . Ourazki ze wspomnień
wołyi-ssich przez M. Rollego 1 80

E y G M U N T A U G U S T . Trylogia,
w 3 tom. pizez L  Rydla 4 80 opr 5.50

W A W R Z Y N Y  Dramat
prź< z l^ to p jid *  S ia f f i

w 3 aktach
1.20

  J u ż  w y s z ła  i je s t  w  s p r z e d a ż y  n a jn o w s z a  p o w ie ś ć  S T E F A N A  Ż E R O M S K IEG O  --------

-  W I E R N A  R Z E K 7
Osnuta na tls  wypadków 1863 re tu  Wydsnfe krakowskie Rb 2,

K a t a l o g i  k s i ą ­

ż e k  ii n u t KSIĘGARNIA LEONA IDZIKOWSKIEGO d o s ta rc z a  
y r a t is  if r a h c o

Rusyjska-AnHekki Bark
Kapitał zakła9svy 5,000,000 r.

Sf. Petersburg, Newski, 2 8 .
Dokonuje w szylkicn bankowych operacyi.
Dopełnis kupna i sprzedaży papierów  %% oraz p c ie j 

muje się wypeinienia z le c e t  na giełd; ie Petersburskiej i za­
granicznych. Informuje o wszystkich cennych papierach, 
m ających zbyt na Petersburskiej, I.ond/ńskifj, P aryslie j, 
Berlińskiej i JonyCh zagranicznych gieidaćn.

W ydaje zaliczki pod papiery %% I otwiera na mocy 
ich specyaine rrchunki (On Cali). Dyskonto w eksli rosyj­
skich, zagranicznych i innych zobowiązań handlowych. P rzyj­
muje w eksle i inne dokumenty na inersso

W ydaje przekazy i akreaytyw y do wszystkich mi as* 
w  Rosyi i zagranicą.

Bank uważa ra m ożliwe sprzedaw ać na dogodnych 
warunkach czeki, listowne i telegraficzne przekazy, na 
wszystkie miasta A nglii, w  których na Swoich bezpośrtd- 
nich korespondentów.

Przyjm uje w kłady term no»-re i na rachunek bieżący. 
AseKurujc od w ylosow ania oiluty lote-yjne.

Przyjm uje zlecenia i zamówienia na obstalunki do 
R osy: na koszt firm handlowych i iritytuCyi, najrozm; tszych 
tow arów  m ających zbyt na m aach  A.nglii i jej kolonii.

Nadto Bank podejmuje się zl-;C‘;ó i ob italunków Co 
do eksportu tow arów  przem ysłu rosyjskiego za granicę

,W lokalu Banku przyjm ują podatki mieszkaniowe.
Bank posiada oddział inform acyjny na usługi sw ych 

klientów w  R csyi i za granicą. 4722

Krcpla wody, widzia­
na przez mikroskop
K ro p la  c ie c z y  w y ję t e j  

z  płuc na d r u g i  d r ie ń  
po ś m ie r c i  c h o re g o  na 
s u c h o ty  z a w ie r a ła  r  so 
M e  m ik r o b y  w y o b r a ż o ­
ne na ty m  o b r a z k u .

E upsiM i ze smoły Gtiyota  
niszczą zundnie w  sam ym  za ­
rodki', to m ikroby znajdujące się 
w piucach.

R o k  m V E I I  t t lR IE R IA .

K A JTA Ń SZJ I N A JO BFITSZA  IL O S T R A C Y A  TYG O DN IO W A 

D L A  RODŻIN PO LSKICH

„B IW M k  LJTERACKA”
O A Jf ZUPEŁNIE BEZPŁATN IE IREMIUM N A D ZW YCZA JN E

18 tć rś  tomów BaicelnlBjszych pmleścl I fomansś*
znakomitych antnrów polskich i obcych

R e d a k to r  i W y d a w c a i M IC H A Ł  M R O R lD Z R i .

B i a s l t t f t  L K a ra o k a  nbejmuje wszystkie rodraje literatury pięk 
nej, Chwilę bieżą :ą '.wszechświatawą i wiedzę gruntowni w formie uopu 
larnej, Słowem wszystko c* vi no ■: nieodzowną potrzebę umysłu Intel' 
(entnege

B la s J a d a  L i ł a r a o k a  Szczególnie uwzględnia i r l n j a  t f o z y s t r  
s u f a - r o z a  p o r o z b l o r a a o  i p a m ią tk i  n a ro d a w ra .

B ie s ia d a  L I U r t i L a  wszystkie artykuły obficie ilustruje, 
B te a la d a  L i t a r a o k a  rozpoczyna w  r. 1913 druk pracy ilustro 

wanej p. t.
BROBY POLSKIE, zaw ierającej życiorysy uczestnikć r powstania r 1863 
poległych w  boju, skazanych na wygnenie, straconych i t.- p.

P R X M I  U k  I I 2 P I A T N Ł

12 diiżycli t?<n6w wiborowycb k w i k u  i ropscsćw
(urzyHująBliłzpl nt«5aJwSzyśCy prenumeratorzy

W  rnku 1913 damy vV zupełności szereg znakomitych powieści ory­
ginalnych, któ.-e ze względów cenzuralnych, były dotąd m anę zaledwie 
tt sitr^en iu : M>chała Czajkowskiego „ H e tm a n  U k ra in y* 1, „ W n r n y -  
t t s r a  9  BolosławUy „ 1  a i n lk l": osnutą na tle wypadhow 1863 r. i in 
ae; nad;o powieści SynoradZKiego, Gawalewlcza, Laura, Byknwkłago, Ło­
zińskiego, KaczkowsLlego. Przyborowskiogo Wilczyński. qo W fktoia Ku 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, F^vala i arcydzieła innych an to ró r. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko ut voizy się d»* 
b o ro w a  b ib lioteka! t r w a łe j  i ra rto ś o i, k sz ta łcę  i  scrCe i umysł.

w Warszawie: 
na prowincyl:

WARUNKI PRINUMKRATY
ro d n ie  rfc 6 , półrocznie rb. S„ kwart un ie  rb. I kop. 

.  rb Vjl8 ,  „ rb- 4 , „ rb  2 .
Zagranicą rocznic rb. 10.

ś li.

Q p ra  >a w y S w o rn a , ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa 
a”CL ;ako premiuna powieści: 3 tomów 50 kop.; 6 tomów z rb., ra to

mów a rb,

Mt ś q c i«ó lf  ( i a l e l s l r a o y a  w y a y ta  a a a to r  afcaaaw y baapłatmlc
K4m  łe4a>f*7 i i adaimstraCyi: ł w a u r r e ,  P ' w  " a  c ik l Mb 4

Telefon N  78-26.

TelKfcn 
Ne. 25 37 8. KONARSKIEGO

ło ż o n a  w 1891 r.

Id ta rsk a  1, 
d. w i. r

Z E J F E R Hdawniej F

Poleca:
Najlepszą farbnę do bielizny 

!ndygo<Karmin 
Ocet

Oliwą do palenia.

5238

V’ płytkach, w  nie­
bieskich pudełkach, 

spirytusow y i winny 
w b i sikach i beczkach.

i technicz olej wazelinowy.
Lakiery SM T ] politury.

g  Otrzysruuy rranm *

ilKitta M  i
^  wydawnictwo „T -m rra ( f m a jo z m a y  r e z u g o 11!

|(Jeua dla prenuazeratorów „D< irnaikr Kijowskiesfo*! 
bez oprawy uW. U 33

S  w ozdebaej oprawi.- ,  fS.yg

przesyłkę , ocz.ow j dołączyć uale-iy

Juz przeszło lat trzydzieści te­
mu jak sławny aptekarz Paryski 
Guyot wynalazł sposób przyrzą­
dzania smoły w małych okrągłych 
kapsułkach; dzięki temu wynalaz­
kowi, obecnie mu>żna nabywać 
kapsułki ze smoły Guyota we 
wszystkich aptekach.

Wystarczy jeżel się użyje po 
cażdym posiłku 2 lub 3 Kapsułki 

ze smeły G jyota, aby w krótkim 
czasie zupełnie wyleczyć się z naj­
silniejszego przeziębienia się i z 
najbardziej zastarzałej dychawicy. 
W  bardzo wielu wypadkach n a ­
stępowało uzdrowienie nawet w 
bardzo wysokim stopniu rozwi- 
oiętych suchot, a^tłumaczy się to 
tern, łe  smoła ma własności p o ­
wstrzymania rozwoju lasecznikdw 
niszcząc i zabljąiąc te szkodliwe 
mikroby w płucach, co jest zu­
pełnie naturalne i słuszne.

Najlżejsze przeziębienie się je ­
żeli je zaniedba z łatwością za­
mienia się w zapalenie płuc. Dla 
tego należy się chorym już od sa­
mego początku zalecać, aby w 
samym zaroEku choroby zażywali 
Knnsałki ze smoły Guyota.

Kapsułki smołowe Guyota przy­
rządzają się ze strcly z S o s e n  
s p e cy a ln y n lr -.'sranych 
n n p s h ie m ir rosnąceroi w 
Norwegii wydobywanej w sposób 
szczególny wskazany przez srme- 
go wynalazcę Guyota; władnie te- 
mi* należy przypisać ten fakt, 
że tyiko te jedyne są, co mają 
absclutne własność. lecznicze; 
wszystkie zaś inne podrabiania 
nie mają wcale tyon dobroczyn­
nych własność- Kapsułki Guyota 
są zupełnie okrągłe, wielkcśc: gro 
chu i z największą łatwością dają 
tię poiyktć zwłaszcza^ jeżeli się 
popije nieco wody; sprzeuawane 
są we wszystkich pierwszorzęd­
nych aptekach.

W .razie gdyby proponowano 
jskiukoiw iekbąćź inne podrobione 
kapsułki mające podobieństwo co 
prawdziwych kapsułek Guyota —  
nalepy wręcz odmówić przyję­
cia, g 4 y z  tn c y  s p r z e d a -  

c y  s z u k a ją  m rłasnej 
Iro ca yśct a nlt* dobre 
c h o ry c h .

K o n ie c z n ie  t r z e b a  w y  
n ta g a ć  i rialstgać na to, 
aby otrzymać prrwdziwe K a­
psułki Guyotu, dla pewności 
i dla uniknięcia pomyłki nale­
ży uważać na etjkiety znaj­
dujące się na flakonach: na praw­
dziwych Kapsułkach Cuyoia imię 
wynalazcy Guyot jest wydrukowa­
ne małemi tłustemi czcionkami, 
a podp*s jego jest umieszczony 
w trzech kolorath: lilijowym, zie­
lonym i czerwonym w poprzek 
etykiety, na której ró—niez znaj­
duje się adres Laboratoryum. —  
lT>m H andlouy L  Frere, Ulica 
Jaci.o, n° 19 , w Paryżu. Oprócz 
tegc n ilrźy  zapamiętać, że Praw ­
dziwe K apsułki Guyota nie są 
czarne tylko zupełnie białe i że 
na każdej Kapsułce znajduje się 
podpis, Guyol’a

Cena Kapsułek Guyota jest 1 
rubel 25 kop. za fiakon.

Leczenie s :ę kapsułkami wypa- 
oa m n ie j n iż  5 k . d z ie ń - 
niie, dające zupełną pewność 
uzdrowienia.

Kapsułki smołowe Guyola sprze­
dają się we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach i drogutryach.

P. S. O&oby, które mtmegłyby 
połykać kapsułek, mogą jc  zastą­
pić Smołą Guyota w stanie płyn­
nym, biorąc to lekarstwo w szklan­
ce wody, lub innego płynu do 
picia którego wieją zawartość jed­
nej łyżeczki od kawy; skutek zbi- 
wienny tego środka bedsie ten 
sam jak zażywanie kapsułek, i u- 
zdrowienir nastąpi niezawodnie.

Cena flaszeczki Smoły Guyota 
w stanie płynnym jest 1 rubel 
10 kop., sprzedają się one w 
skłsdzit: Dom handlowy L. Fićre, 
n° 19, Ulica Jacob, w Paryżu i 
we wszyslkicd aptekach i drc- 
gueryacb j 5567

ąp ie

mt • ‘i - i - j .  .V'

Kammniso-Fi dolaki
Prenumeratę i cgłeszeula do

„Dzielnika llijowsk. '
przyjmują: 3- 3

p, Prŝ lBSf CSkM ôpfiszny 
i EsięgaTiiia Polska 

p W?. W inirsH gp
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B L U S Z C Z
Artykuły wstępne,

artykiły  treści spo­
łecznej, omawiające 
chwilę tisJą  ą 1 po­
ru zają e najżywot­
niejsze sprawy doty­
czące kobiet.

Lila zatew rienia sobie powieści pierwszo 
rzędnych „B LU SZCZ*, ogłosił

Konkurs z nagrodą rb. I,00C
□a powieść obyczajową współczesną. Kon­
kurs rozstrzygnięty bidzie w kcóru r. b. 
Oprócz powieści konkursowych „Buszcz* 
diukować bądzie od d. 1 sycznia  1913 r. 
powieść Jadwigi 
Marcinowskie]

Największe i najpoczytniejsze pismo tygodniową 
d la  k o b ! e ^  literacko - społeczne, iłastrowatie 
pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

D Z IA Ł  KOSM ETYKI
Rady
wania

i wskazówki zacho- 
hygieny pieknośu.

3  D Z I A Ł  M G D

Powieści-Nowele, | Marcinowskiej9 „Vox Clamantis*.
Dodatki poświęcone łączności kół 

kobiecych na ziemiach polskich.
Dodatki książkowe w  a r k a t s i i o l i  r a w l e r a j ą  P o w ie ­

ś c i  i n o w e le  z n a k o m ity c h  a u ­
to r ó w  o b o jD !) 1 r o l s k i s l i .

p i s m a  s t a n o

Jedyny i najobszerniejszy ze w szystkich , Jakie są w  pismach polskich;
któ y zawiera rocznie p r z e s z ł o  4 ,Q C 0  r y s u n k ó w  naj.
świeższych: mcdeli paryskich, sukien, okryć i kapeluszy damskich.—  
Osobnt dodat-d z ubraniami dzieci^cemi. —  Bielizna. —  W zory robót 
kobiecych, jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od pc ryższego działu ,Blui-*czr dodaje:

• '  DAJĄCYCH MOŻNOŚĆ 
W Y K O N Y W A N I A  

,  ROŻNYCH UBIORÓW 
    -----------  i -------  RPF0 T W' DOMU

N u m e r y  o k a z o w e  0 d  t s t y c z n i a  19 1 3  r .  „ B l u s z c z ”  d o d a w a ć  b ę d z i e  
w y s y ł a n e  n a  i ą d a -  r a z  n a  m i e s i ą c  w s p a n i a ł e  p a r y s k i e  r y o i n y  k o l o ­

n i e  f r a n c o  i ( i r a l i s .  ....

DZI Ł  GOSPODARSTWA 
—  DOMOWEGO. —
P r z e p i s y  k u l i n a r n e  

i t .  p . I

r o w a n e .

B L U S Z C Z  ' Ł p t t S t 0  N ow ość
Do każdej roboty ręCZJlsj, wzór wielkości oryginalnej

Czytelniczki BLU SZCZU  do każdej ryciny, niemajacej odpow. formy na tabl. kroju, otrzymują paryską, 
ta k  doi ł ld r ą  formą Z bibułki, że nawet osoba nie znająca kroju może ją doskonale zastosować. 

Dopłata za f rmy wynesi: od k. 10 do 80, za wzory do robót: od kop. 15 do rb. 1. Koszt przesyłki kop. 15.

Wydawnictwa B L U S Z C Z U  £ i± 1 Specyalne Albumy
r dM ręcznych w y bodzić będą w roku 19 13  jak i w roku poprzednim. 539a

P r e n u m e r a t ę  najlepiej przesyłać pod adreiem: A d m i n i s t r a o y a  „ B L U S Z C Z U 11, W a r s z a w a , N o w y - S w i a t  4 1 . P-euumerata rbLU SZCZ U * wynoąi:
w  W .rszaw ie rocznie rb. 7 kóp ao, pćłrocznie rb. 3 kcp. 6o, kwartalnie ro. 1 kop. 80, z przesyłką pocztową rocznie rb. io , półroczniej rb. 5, kwartalnie rb 2 kop, 50.

f | |  € 8 w 5 j f a b e c  g §
Magazvn wyrobów s ti-  
lowvch 1 metalowych 
K ijów , r r « s : o z .  44 . 
T e l.  'L_ 4C4. W ielki

w jfb ó r i  noży, noży- 
crek, brzytew, zam­
ków, prawdziwych 
bro n zów  styl. „De- 
cdence* , f/łrtic)e de 
Lux“, elektryczu. za­
palniczek kieszonkow. 
„Radość gospodyni" — 
amerykańskie maszyn, 
do przygotow. i wie 
szania ciasta w Ciągu 
5 m. Cena od 75 ko p . 
Przynąd ,C=.rrlcra“.

H osso u d o s k o n a ­
lo n o  m a s z y n y  d c  
p r a n i a  „ C z e c h y 1*. 
w y śy m a o K k l do 
biel. A m e ry k a  n s k r 
m*ęl> poko jom *  
do bielizny nsjno v«z. 
konetrukcyi, podwój­
ne. Ż e la z k a  spiry­
tusowe i innych ro­
dzajów. K u c h n ie  
■aftowe „frretz", „Pri­

mus “ i do spirytusu denaturowancK°- Ih a a zy n k i 
do mięsu i do lodów. S a m o w a r y  elegan- 
tk icl lason. k la s z y n k i do k a w y  na] 
news-, systemów. N a c z y n ie  k u c h e n ­
ne  n ik ló w , fa b ry k i A r t u r  K ru p i .
Maślaice S z o z o tk i  mechaniczna da Ł y 4 w y  wszelkicn eyet( stów 
czyszczenia dywanów. Naczynia H u -

e ziw liowan* „ T r im e ^ a il*  ■ 1 ms k -kreh.

W y a t.

■11

W a r s z a w a ,

h a g r o d a  p ie r w e z a  I K t d a l  Z ło ty  n a  
n io d z .  w  B r u k u  1910 r .

S,nl".V.fe”bM* „COMPACT1 ,
za k fa d ó w  M O ES ’A  w  A a n a e m  w  B e le li.

Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na , 
dają się do rolnictwa i przemysłu |

P r z e s z ła  1000 w  u ś y o lu .
W  lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte.

B w a r a n o y a  d w u le tn ia .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwą I Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierow i
Ż A rn w ia  &4. t e l .  215-83 , teleąr Konepo-WarszŁws 
Na 2ądanie Cc; 1 Ki i kosztorysy bezpłatnie. 3417 f

S  u  p e  r f o s  f a ł  
T o m a s ó w k a

BIURO TECHNICZNE

MINERALNY 16 20%.
K O C W  18 22%

14—20$. Mąka fosforowa 23 ~2G$
Kainit, Kali 30 i 40$. Saletra,

gips i inne nawozy.

99
I L U B T R A C Y A  
D L A  R O D Z I N  
P O L S K I C H .

w  r. 1913 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego
48 dodatków rocznie,

ZN A C Z N IE  R O ZSZER ZA  PR 3G R AM . W prow adza B A R W N E IL U S TR A G Y E .
Bez powląkszeria zatem ceny prennmerccyjnej, pranumaraterzy „Zi:rn\“ 

otrzymają w roku 1913:
5 2  zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich),
1 2  tomów powieści w oprawie (dla rodziny),
1 2  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospojarcze (dla pu 

m domu).
1 2  arkusty wzorów robót plikowych ('ajbregow ych) i t. p.
12  reprodukcyi obrazów.

Opłacający prenumeratą za cały ro« z góry wprost w Redskcyl otrzymają

BEZPŁATNIE 3 PREMIA
( w a r to ś c i  r b .  4 -c h ) i

u Album artystyczn e  (Przy N-rZe * pisma)
2) K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N We 27)
3) K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r .  1 9 1 4  (pizy .N-rze 48 pism:.).

Adres Fedak- yl 1 A dra in stn ry i .Ziarna11 

W a r s z a w a ,  N o w y - S w i a t  N s  3 4 ,  t e l e f o n  3 3 * 2 0 .

WARUNKI PRZEDPŁATY:
w  H a r s z a n i e i

R ccsnie Rb. 5.—
Półrocznie „ 2.50
Kwaitalaie „ 1 25
i za opr. książek roćtnie „ 1 —

Z  p r z e s y łk ę  p c e z to w ą i
R-tcznie Rb. 6.—
Półrccinie „ 3.—
Kwartalnie „ ] 50
i za opr, książek roćznie „ 1.—
Za przesyłkę premium kop. 23.Z a •dnoszen.e kop, 15 kwart.

D o d a tk ó w  b e z  o p r a w y  n ie  w y oy ło m y .

G W A R A N T O W A N A
dobrze dziaisjącc.

dla zupełnego zniszczenia łupieżu 
wi/starczy wcierać w skórę tę 
auksollnową pcmadę 2 - 3  razy 

(raz na dzień).
C e n a  I r b .  25  k o p .

F. WOLFF i Syn
P e r f u m t r y a  wr K a r lu ru .h r .
Dostać można w e wszystkich 
aptekach, Perfumeryauh i t. d.

magazynach,
NOWOŚĆ! Zawsze gotowy do u 
żytku krem do golenia „EURASIT" 
NOWOoć! 1771

a -  E  b  e r a
K ijd a , Kreezoa-atyk: 2 3 . T e le fo n  Nr- 6 5 9 . 4973

Bibl ioteka Pamiętników
W styczniu 1913 roku zacznie wychodzić w Wilnie

„ B i b l i o t e k a  P a m i ę t n i k ó w “
m "jąC* na ce'u  zobraz3wan:c życ'a polskiego i litewskiego w przeszłości, 
opowiedzianego przez świadkó<v n»oCznych i działaczów plenrszorzędnycb 
f i  i d )  p rm iętn tk  o p ra c o w a n y  b ę d z ie  p r z e ć  je d n ig o  a fia jw y  
b ltn te jszy o h  h is te r y k ó w  I u c z o n y c h  n a s z y c h  i o p a trz o n y  

t r n to iw ą  p rze d m o w ę .

Współpracownictuo w Bibliotece F-amiątnlków przyrzakl:
P p : P rrf. Srymon Askena.ry, dr lin z c y  Tadeusz Bjrano\Juk), Kazimierz 
BaitoSzewicz( Józef Irojasiń.ki. M icti.ł BrenSł*-in, Zdz<sław D ęoics', Ja iusz 
Iwaszkiewicz, prof. Ludwik Janowski, dr, W itold Kam ieniecki, W ła d y­
sław  K orotjńiki, a-r St*nis'aw  Kosciałkow ski, pref. T adeusz Korzui., 
Manfred Kridl, A le i sander Kraushar, d Maciej Loret, Henryl M o ścick , 
A r  ur Oopman. d-r Bronisław  Paw łow ski, P ran e1! zek R aw łta Gawroń«xl. 
Michał R łlle , M ieczysław Rubkowski w r A-łan S kałcc wski, prof. V!a 
Cław Sobieski, prof. W a c łiw  Tokarz, Józef Tokarzew l iz (71 .'di), '.ucya^ 
U ziętło , Józeff W eysenhoif, Maciej W ierzbinski, d r W ładysław  Zahorski

1 mm.
B ib l io te k a  P a m ię tn ik ó w , jako wydawnictwo peryodycznt, ukrzywać 
a ę  bęozie raz n® m itsiąc w formacie książkowym, objętości 2(0- 250 itr, 
d u lu , czyli rocznie 12 tomów, w ka.'dym tomie znajdować Się będą por­

trety i ilustiacye, odpowiadające treści pamiętnika.
W A R U N K I  P R Z E D P Ł A T Y  B I B L I O T E K I  P A M IĘ T N IK Ó W :  

w Wilmie i z przesyłką p ccz i: rocznie rb. S, półrocz. r ’». 4, kwait. rb %. 
Z* granicą 10, „ „ 5, „ rb. 2 50

Dla piGnuceritorAi „Dziennika tijow .“ przedpłata onniżona:
rocznie rb. 7, półrocznie rb . 3.50, kw aftkU fll 1.75,

Prenumeratę przyjmuje Admlnlst acya „Dzlen K)J,“ w Kijowie; Kreszcz, Sb 
Crlcm unornsowania nakładu Biblioteki Pamiętników Adminis racyc 

uprzejmie presi •  wczesne zapisy. Szczegółowy próapekt Biblioteki Pr 
m.ęmu ow na żądanie wysyła się bezpłatnie. 5300

N a k ł a d  T o w .  U d z i a ł .  „ K u r y a r  L i t e w s k i 11

[REDAKTOR-WYDAWCA: J J Z E F  H L A 1 K 0 .

O d n o w io n y  l a l e a  F r y s y e p c k i

BAZYLEGO PETF30WA
FunduKlsjowska 4 4  wprosiY lrogD w ssIej. W T  967,

rna wzór zagranicznych aaloniw  fryzyersklck.

Wzorowa czystość 
Staranna wykonanie robot 
Ceny jak poprzednio, 5W*

r i ’il w Kijowie nie posńda.

Biegły k o r e ip i i . ś e n t  C n -td ioscy
ze *-,aLj,ym«sną języki poisk i l-isyj. 
pojzukuje z»jęcia wreć^or. Zgło«ze; 
nia: Kijów, postc-rerum e ,Kcr-cr.
pondent 4 ł“.

Isn iou p*.

Z im o w y  r o z k ł a d  Jaardy.
- Na k o la ja o h .P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h

Poszukuję posLdji
kasyera doprow adzenia kincr! 
w większym mijątku; z: <‘i 'U  I 
gi gi»pr*d»rcze. Ad-es: Po<>t<* rei 
te, okazicielowi paszjłor u Nr i

T T 3 0 D K I E

„ L u d  B o ż y
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wiei, II, Sazełka dla Dzieci 
i —— i III. Nauka Wiary. = ;

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

R o o z n i n .............................r b .  3 .— | P ó t r n o z n ie  . . . .  r b  1.11

k im  Redakcji I Adm lnlstracyi: K ijó w , K o ic ie ln a  k  10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

m F A t
ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 

DLA DOROSŁYCH I DZIECI

Bezwartościową imitrCvę i falsyfikaty zawieraja te wszystkie pudełka 
które nie są zaopatrzone w niebieską bandero1 ę z rosyjskim napisem 
oraz n dołu - a pokrywce pudelkz nie mają zamieszczonej firmy: Dr Bayer 
sś Tśrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. rBi

Otrzymamy mowy tramsport
■ b a b ą t f n l  a j k a i d y n  f a m a  go la k la i 

• n i i  ■ • •

m a i
ZY8 M M TA 8 L0 CERA

| k  • » ' I p ilr T « i» s b ]u ir M  •  a w p a a la łf  nr (.o d a rL Ic

Na welinie, w ą cb wielkich te 
eCh ozdobnie opr*—ionych, nagro­

dzona przez Kasę'Mianowskiego, ■- 
beiatojąc. klik* tysiećy artykułów z 
ilustracyami i nutami, w zakresie 
n< Iskieh I litewskich dziejów kaltu- 
y, p*'.w, obyczaju nkrodowego, sztuk 

i nauk, uzbrojefi f ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
! etnografii *ycia publicznego, rycer 
Skiego, rolniczego, Zbścięlnego i ło­
wieckimi' z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym cc»u kon.ecz- 
zy bezwarunkowe.

Największy znawćL przeszłości 
polskiej, profesoi Ale::sąnder BrOcl- 
ner, tak pisze (w „Bibliotece W ar­
szawskiej*) o EnCyklopedyt Glogera, 
„Równie pożytecznego, ciekawego 

pouczającego wvc awnietwa nie 
jsób pomyśleć! Źnaidzie w niem

ć2vtelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się częste słyszy, a mało 
wie I nabierają te szczegóły nowe­
go barwnego *yći« i wskrzesza Si- 
zamierzchła prz-szłeść, i biją do 
niej hlrskr i sljłychać mj głosy*

C a o a jk a lą g a re k a  eb. 15.

D li  praauisrafsrśB „Dziesnika Fijowski8£Ofi,
lian:; wlającyck dzieło w Adminis.tracyt pisma, eona znltcea do rb 12 

Ni przesyłkę pocztowę dołączyć należy *b. I

Nr 1 . Rur. I i II kl. Oćesa od g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.-—N. 
9. K ur. 1 ? II kl. Warszawa, odch. g. 7 m ao w., prz. g. 10 r. —  
Nr i k.. K ur. I, II i III fcl. Petersburg, odch. g. 9 m ao r, prz. 
g. 8 m. *5 w. —  Nr 7 . Osob. I, II i III Odesa, Woloczyska, 
odeb. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r —  Nr 13 . ) tob
I II i III kl. Warszawa, oach. g. 1* m. *5 w n. p-z g. 6 m. 46
r. —  Nr 5 . Osob. I, II i III kl Odesn, Nowosielice, Humań, odch
g. ra m. 50 w n., prz. g. 6 m. *0 r. —-  Nr a i. PoŚp■ I, II i III
kl. Rostów n. D .p M kołajów. od. g. 8 m. ao r |  prz. g. 9 m. 50 w. 
Nr 19 . Tow -Osob. I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odeb. %. 6 
m. a5 w., prz. g, 10 m. 50 r. —  Nr 39. Osoh. I, U i Ili kl
Radziwiłłów, oden. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr
5. Osob. I, U i III kl. Sarny, W »rx*wi odch. g. 1 - m. 50 w 
a., prz. g.  ̂ m. 33 r.— Nr 3 PoĆBt.l, II i III kl. Odesa, Wołrcz-. >,ka 
00cb. g. 9 r., prz. g. 9 m. *3  w — Nr 17 . P ocst. I, L . III kl, 
Eliz; wetgrad, odch. g. 11  m. 30 w., prz. g. 7 nx. 55 r. —  Nr 3 
PocSi. I, u  i Illkl. V» irazawa, Sarny, odch. g. a m. 50 po płd., 
prz. g. 4. m. 50 po płd. —  Nr 13 Towar. - OSOO. I, II J III kl.
Humań, Koziatyn, Bercyczów, odch, g. 10 m. 50 r., prz. g. 6 m. 53
płd. —  Nr 3 1 . Towar. osob. IV kl. Znamenka, Od?sa, odch, g. 9 
m, 53 w., prz. g  7 m. 43 r. —  Nr 3 1 . Trrmr.-OSOO. IV kl. Sar- 
ny-WarszMwa, odch. g. 11 m. 05 w , jpsrr, g. 5 m 53 r.

Na k o le i M o s k io w o k o  -  K ijo w s k o  -  W o ro n c n k ie jn

Nr a. Pośp. I, II i i i i  kl. Moskwa, odch. g. ra m. 30 po 
płd., prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob- I, II i IIT kl. Nawla, Mos­
kwa, odch. g. ia  m. 03 w n., prz. g. 3 m. 40 r. — Nr ia .
Osob. I, II i III kl. Kurak, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g. 9 m. 
30 r. — Nr 14. Csob. I, II i III kl. Kurak, Bachmacr, Woroneż, 
odch g. 10 m 43 w., pr: f .  7 r. —  Nr 16 , Ofiob. I, II i III kl.
Bachmacz, Kursk, odch. g 1 po płd., pn g. 4 m, ao po płd. —
Nr a. Pośp. I, II i III kl. Pofcrwa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g.
II  m. 35 r. —  Nr ' 4 . Osob. I, II i III kl. Połtawa odch. g
11 m. 15 w , prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. TcW(l+.~030l. I, II
i n i  kl. Połtt wa, Wiadyki ukaz, odch. g  8 m. 05 r. przych. o g
11 mi. xo w.

w Y ¥oR uV i'A

L l i o w s k a
wę !lina (cena 00 koo. ra funt, ata- 
cya wysyłająca) ff i lu e is o n y , r  »- 
l ę d w ie a  84, k w r k o tr ln a  81, Kiel 
b a s y  1 4 Bo o z k i  22. S t y a a l
2 ł Poczta Wołożyi. m. Lucyn^a J. 
Krzyż-utki. 55SS

M s g a iy n  S w tu c z n y c li

J C w i a f ó w
J K - m s  J K a t ie

.‘/ '■ P o d w a l*  t  N p  1 4 . 5S36

„Ssirro gracji1
ki zauieK L  6, lelef! r

,CntddaniaPrZe‘ C Z - W Ó r k a
siwyrh jabłkowatyęh konP z białemi 
grzywami, długiem! ogonami dob.ze 
iebranyct i wyjeżdżonych, chodowi- 
tych, wieku od 5 do 9l*t. nagrodzę 
nycti na konkursie czwórek batagul- 
skich w Równem pierwdią nagrodą 
Poczta Młynów, zarząd dóbr Smor- 
d w i, W o ły ń , 5385

Poszukiwani spadko­
biercy ń t iS fS S  
Dutkowskiej/wlŁTol

555,f

O d e s a
prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje

B tP r i«  i  C z y J n ł r  0

A. ZwierawiGZć
Jo k a łs p la ln s U s Ja  * j»

1 Rz. Kat. Tow.
Donr, Troic- 

17418 Rek emend 
nauczycielki, buny, oflćyal, rxs.n iet. 
i r»v Izą Służbę demawą Wspói- 
mieszkanie dia aznzająńyCs p r a . '. 
m>odyóh ąatsliesck p. n. .Bcliioi’ 
tka iw . Jadwijl'. Tzaićzi zaułet 
6 * 1

Od Aoministrscyi.
Dis adsitępaloala jnenumer. .D i ea- 
aika Kija w t k le j a* aabwcia aa wa- 
rnnkabL n&jdagadnieiszyćh książek 
niezbędnych w Każdym c«auz palc- 
kim, ■ eżazzm lelim r się z wydawca­

mi i adsłapalcuy

pc cenie zniżonej
wyfąetnia tyłki i M t j a  p-eaauer - 

laiem

DZIEJE PGLSKI
D-ra Feliksa Konecznngo.

a tamy, Se ilasr ae? I H s t c d a t a  
saaps Falski s ftdziałras aa <n t  

5_i r n .  Cs"_ dla pz«a*me*atairaw 
D-iJl i »  m taw ltlef*"!

 k s .  P k u p .  --------
<w oidwbnej •prŁ ttlej

=  K r a k ó w
by* iiłta*yós»«  da a« iaw y XVII m

n b . 4 .
(Oą«H k s l e t - s r u k a  r b .  I ) . ’ 

(W  o*dwatHj apratYie)
Na piet* tadya w t-  t  . * r  »■ *a»«ia 
slem  s dełąd rnaiasi kas.(i4~<i j r  te 

tyłki

Rtdsktor odpowiedzialny R e g in a  Ż m lio w s k a Drukarnia Polski w Kijowie, uhea Kresi:azityk M 38 . W ydaw ca A n t o n i  ZkoL.irf sk S .


